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Podczas akcyi plebiscytowej w  sprawie 
kresów południowych, u  j. Spiszą i Orawy 
odzywały się głosy, że szkoda wkładać tam 
za duż»* pracy i pieniędzy, bo chcdzi pr/e 
cięż o ołmzary mało urodzajne, le z  bo 
pactw, czy to naturalnych, czy też za^bów 
krnego rodzaju i wogóSe niewielką przed
stawiające wartość dła Polski pod wzglę
dem politycznym.

Takie zapatrywanie było i jest zasadni 
cse błędne, nie wolno nam bowiem patrzeć 
aa sprawy nasze tylko pod kątem korzy- 
Ł ti mateiyalnych, przeciwnie, jeżeli w ja- 
Idej krainie żyje ludność polska, która 
pragnie połączenia z Polską, żaden trud 
i wydatek nie pow inien  być dla nas za wiel
k i  skoro tylko będz e prowadził do pożą
danego celu, t. j. do połączenia się z brać
m i pozostającymi pod obcym uciskom.

Niezależnie jednak od powyższego z&- 
radniczesro stanowiska stwierdzić trzeba, że 
kresy południowe bynajmniej nie są tak 
ubogie, za jakie je okrzyczano. Owszem, 
jeet tam dużo rozmaitych bogactw.

Byłoby pożądanem, aby szerszy ogół 
Bpoleczeństwa naszego, a także koła finan
sowe i przemysłowe sprawą tą się zainte
resowały. Przyniesie to bowiem ko-rzyść za
równo odnośnym sforom, jakoteż będzie po- 
ląezone z pożytkiem dla debra ogólnego.

Niepochlebną sławę mają drogi polskie. 
Otóż na Spiszu i Orawie, oraz w Tafcracr 
majdują się wielkie złomy Jtamieni i skał 
różnego rodzaju. Kamienie te bardzo często 
przynoszą tam na miejscu szkodę, albo
wiem obniżają urodzajność i wydatność 
rócmi. Tycb samych kamieni po ewentual
nie] odpowiedniej ich przeróbce można użyć 
do budowy dróg, jako znakomitego ma te
ry  a ła. Nadają się one także, zwłaszcza gra
nit, do wspanialszych budowli, na kamienie 
snfrńskie i t  p.

Teraz, gdy tyle domów w  Polsce wsku
tek pożogi wojennej leży w gruzach, gdy 
zachodzi konieczność wzmożenia ruchu bu
dowlanego, gdy wTeazcie panuje brak na
wozów sztucznych, jako środek do za
pobieżenia tym wszystkim brakom służyć 
mogą skały wapienne, ciągnące się od Ro
goźnika i Szaflar na Podhalu przez cały 
Spisz aż do Pienin. Zasoby tych skał wa
piennych, nadających się czy to do zapra
wy mularskiej, czy też na nawozy sztu
czne, czy wreszcie jako wspaniałe marmu
ry —  są bogate.

Wszyscy odczuwamy dotkliwie brak 
Środków opałowych. Jeżeli nawet plebi
scyt na Górnym Śląsku wypadnie dla nas 
korzystnie, to jednak wydobyty tam wę
giel trzeba będzie, spożytkować przede- 
wszystkiem do celów przemysłu i poprawy 
naszej waluty. Tymczasem na Spiszu i Ora
wie, oraz na Podhalu są wielkie bogactwa 
drzewa, nadającego się także do celów 
przemysłowych, a nadto na Orawie ciągną 
się od Czarnego Dunajca przez Piekielnik 
do Chyżnego obszerne poła torfowe, dotąd 
prawie n’ewykorzystane. Rząd węgierski 
poczynił wprawdzie przed wojną przygoto
wania do eicsploatacyi orawskich torfowisk, 
lecz wojna akcyę tę przerwała. Oprócz tego 
zna-idują się na Sp’szu pokłady węgla bru
natnego, a nadto w Tatrach żelazne rudy 
manganowe.

Na odpowiednie zużytkowanie czeka si
ła wodna*. Czy weźmiemy na uwagę zbio
rowisko wodne w dolinie Kośrelisikiej, czy 
bystrą Białkę, czy wreszcie Siklawę j W o
dospady Mickiewicza, wszędz;e widzimy, że

znajduje się tam niezmierzona energia wo
dna, która, odpowiednio użyta, da podsta
wę do stworzenia wielkiego przemysłu. Do
tąd zaś siła ta nie jest nalcżycio wyzyska
ną. W ostatnich czasach uczyniono zale
dwie p erwszy krok w tym kierunku przez 
uchwalenie przy współudziale rządu budo- 
v y  wielkiej elektrowni w Jazowsku nad 
Dunajcem.

Jakkolwiek kresy południowe wraz z Pod 
b^lem posiadają idealne warunki do stwo
rzenia przemysbi mleczarskiego, t. j. wyro
bu masła, a przedewszystkiem sera. oraz do 
wypasania bydła, to jednak również pod 
tym względem sprawa ta znajduje się tam 
dopiero w powijakach. Zarazem można za
uważyć dz'wnv objaw, że ludność stara się 
z wielkim nakładem pracy i knotów zamie
niać poszczególne parcele górskie na grunt 
omy, na którym uda się zaledwie mamy 
owies, zamiast rwróerć uwagę na kultywo
wanie łąk i pastwisk, oraz hodowlę bydła.

Wreszcie mjwiększem ogólnie zna nera 
i urnanem bogactwem kresów południo
wych są góry ze zdrowem oż,wwozem po
wietrzem i przemokną malowniczą panora
mą bądź to ostrych poszarpanych Tatr 
wsehodnwh, badź też łagodnych lesistych 
uboczy Tatr zachodnich.

Zakopane przestaje być tem, czem było 
dawniej i czem być powinno. W  Zakopa
nem panuje teraz wszechwładnie paskarz, 
który znajduje przyjemność w wyrzucaniu 
łatwo zarobionych pień ędzy. Natomiast 
nioma tani miejsca dla tych, którzy chcą 
odpocząć, którzy pragną znaleźć wytchnie
nie dla zszarpanych nerwów, wreszcie dla 
ludzi piersiowo niedysponowanych. Otóż 
od zysk, me kresy południowe eą zdolne 
spełnić to zadanie.

Na Orawie miejscowości takie, jak U - 
pn7ca, Zubrzyca i Jabłonka, położone u 
stóp i na stokach południowych Babiej Gó
ry, zaś na Spiszu Niedzica z malowniczym 
zamkiem, Falsztyn, wreszcie Łapsze. zasło
nięte od w iatrów  północnych, zaciszne, 
z przecudną panoramą na Tatry a ludnością 
ieszcze nie zepsutą w tytn stopniu, co w 
Zakopanem i okolicy, posiadają idealne 
wamnki na prawdziwo letróska. na uzdro
wiska i na mWsca odpoczynku. Wpraw
dzie perła letnisk Jaworzyna na Spiszu, a 
Półhora ze źródłami iodowemi na Oraw:e. 
pozostałą jeszcze, niestety, przy Ozechach. 
iednnk już te obszary, które posiadamy, są 
skarbem nieocenionym.

Chodzi tylko o to, aby społeczeństwo na
sze poanało i uświadomiło sob e, jakie 
skarby posiada, aby letnicy i turyści zwró
cili się w  tamte strony, by ludz e przedsię
biorczy pobudowali tam pensyonnty, wille 

stworzyli kulturalne warunki egzy- 
stencyi, wreszcie, bv rząd usłowań, zdąża- 
jących do zrealizowania tych celów, nie ha
mował. lec* j »  popierał, a nawet sam pod 
iął inicyntywę, zwł -cza tam, gdzie pry
watne siły, cB f fcap>tały nie mogą podołać 
zadaniu.

Trzeba zbiorowego zgodnego wysiłku 
woli społeczeństwa, a obszary te nr prawdę 
zostaną zamienione pod względem zdrowo
tnym i wycieczkowym na polską Bzwaica- 
ryę, a na północno Włochy pod względem 
przemy słowym.

Tyle o znaczen?n ekonomfernem naszych 
kresów południowych. Tok doniosłe znacze
nie polityczne omówimy innym razem.

DR. IGNACY DZIEDZIC
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pracują motory o sile 720.000 koni 
parow ych

W obliczu doniosłej chwili.
Przyszły tydzień przyniesie ustalenie 

terminu.
Bytom. P. A.  T. Z miarodajnych kół  między

sojuszniczych donoszą, że termin głosowania

450.000 ten węgla mieslęczalo 
dla Polski.

(Byłe Królestwo 'olskie ma tylko 240 00G szłym tygodnia, 
koni parowych, Galicja ledwie 114.000)

Warszawa. (Te’ef. wł.) Międzyali&neka kom! 
. . . .  sya odszkodowań przyznała Polsce 8500 wago-

og oszony zostanie prawdopodobnie w przy- nów niemieckich dla przywozu węgla górnoślą
skiego. Ten zwrot niema nic wspólnego z po-

Jo dep^zy szyfrowanej. A przecież w fał ry
kach p r y w a t n y c h  już od dwudziestu tat 
wi r<w łdzono książeczki obrachunkowe, gdzie 
robMnik zawrze może sprawdzić, za co otrzy
mał zapłatę i w jakiej kwocie.

vie żd z i wiło nas też, gdy usłyszeliśmy, że

Roz»ój i przyszłeść B. Śląska —  
w łączu ści z Polską!

działem taboru ruchomego niemieckiego w 
myśl traktatu wersalskiego. Poza tera wszyst
kie wagony Polski znajdujące się na G. Śąska 
będą mogły dowozić nam węgieł. Konńsya zde- 

n ą rn -r „  . , . cydowała. te Polska otrzymywać ma 350 000
U '  ” K " T er * * *  &0P ° -  ton węgla śląskiego ralesiecLe w wago« . *  

"J. 4 IOl?ranm orgaima- | a poza tem będzie mogła wywozić
cyi gospodarczych, należących do centralnego 
Związku przemysłu* g^nąęlwa i handlu, po
wziętą została uchwała, w której między in-

wynhita zarobków w tvra wydziale odbywa *ię nemi czytamy: Centralny Związek z całą sta- 
prz* z całv dzień, odrywając od pracy 300 robo-, nowczością odpiera argumenty niemieckie^ ja- 
tników i 10 urzędników. Nawiasem dodał ów jkooy przyłączeńio G. Śląska do Polski miało

Źródła deficytu. Idzonej może najwięcej intePgemcyi
Rząd, nagabywany o podniesienie plac, pod 

Hasło „KrajKl" starowi w ręira F. F. S. nie- aaf-irm  walącV.h się nań aewoaąd wydatków, 
beapieczny środek, którym mąei ona wodę w ™  przykre mterpelaeye «ereotypo-
państwie zawsze w ebwilach najhardziej niemi- wtm V ! * * * * ' -
powiedr.ich. kiedy solidarność narodowa była- met0,Ja wynskama odpowtedzt. zawora ,
l y  najwięcej wskazana. jCej istotną prawdę, drogą wzajemnych pytań

Utrudnianie pracy rządowi metodą strajków fo ż e  tym razem rozwiązać zagadaj w spo«ob 
uznać trzeba za zbrodnię wobec narodu. Kate- właściwy. Doprowadzi bowiem n.eeby-
goryemy imperatyw układów, jako przeciwny do poznania przyczyn, dlaczego skarb pań
biegun czerwonej" polityki wymuszania, pojęły ŚOTeci ustawicznie pustką?
w sposób wysoce obywatelski prawicowe stron- I Odpowiedź brzmi krótko: zla gospodarka
oktwa z Chrześcijańską Demokracyą na eze* rz^du. K ika  zaś dowodów z różnych dzie
le. W id z ie  oj»a rzeszę robotniczą pod z n a k a m i  dżin poniżej.
iiłWeaów ^ałego narodu ku słusznvm Dostula- J rodak yi Gazety Porannej4* w Warszr-
tom dwej klasy, omijając wskazania menerów igłosił ^ię jeden ze strajkujących jeszcze
s-ojyałistycznyeh. j kolejarzy, rzemieślnik. Przyszedł, aby zapew-

Dążąc do polepszenia bytu drotrą racyonalmej że strajkujący nie są komunistami i nie
wymiany zdań z rządem, trudno jednak zaprze- ^ c ą  szkodzić sprawie G. śląska, 
czyć istotDym fakrom. TYzeba bowiem odróżnić I ,vGość nasz żalił się —  pisze wymieniony 
meritum sprawy od jej części formalnej. Po^ę- I dziennik — że wypłatę zarobku otrzymuje jak- 
iając metodę P. P. S. społeczeństwo uzDaje by z łaski, bo nigdy nic może sprawdzić, ile za- 
owmocześnie słuszne dezyderaty robotników j robił. Studyowaliśmy długo jędrną z list pła- 
o do poprawy^ bytu, podobnie, jak uznaje jcy —  bez skutku. Tyle tam zawiłych pozyryi 
giczne żądania innych warstw^ uw p. upośle-11 kombinacyi, te łatwiej chyba analeść kjurz

Nieinrów —  jeden*4.
„—  Panowie piszecie, że rzemieślnicy kolejo

wi za mało produkują? To prawda, ale czyi mo 
że być inaczej, jeżeli ja muszę dwa lub trzy dni 
chodzić za materyałera, a kiedy mi wreszcie 
ten materyał wydadzą, okazu jo się, że jest on 
niewłaściwy?

„—  Podamy w  „Gazecie**, »łe  niech pac nam 
powie, czy strajk na te rzeczy pomoże i dlacz^- 
ćTo t*-raz dopiero przychodzi pan z temi skar
gami.'

..Tu ?"zra«'w a nasz zrobił zafrasowaną mi
nę i po pewnej chwdli wybuchnął.

Vł;dzi pa , U wszystko te zriazki i pai 
tye fu»h: 'CZi.e ’ b»e wszy-.?ko prowadzą a i o- 
b o t n i k  d i g d z i e g ł o s u n i e ma .

„Oto wy uT/» ia kolejarza s t a j k u j ą ^ ą  
g o  n a  k o m e n d ę  —  końezy „Gazeta 1’oran-
js“ .
Panama kolejowa idzie w parze z panamą 

administracyjną. Na tem polu gospodarzą od 
pewnego czasu niepodzielnie ludowcy, z p. Bry- 
-łem aa czele. Ponieważ zaś dzierżą .Obecire ster 
rządów w Pn-sce, przeto nie bez korzyści d’a 
siebie powinriby przeczytać artykuł p. _t.: O sa- 
na^yę stosunków w starostwach** w jednrrn z 
ostatnich numerów „Pobotmika**. Organ P. P. 
S. przejaskrawia często fakty dła celów dema
gogicznych. ałe ludowcy niech będą spokojni, 
gdyż z wywodów autora wspomn:a"cgo arty- 

- o , i m -  ł*-i -̂o — ' pcfiadaiaće
ponad wszelką wątpliwość cechy wiarogodno- 
ści

„Przed k fIku dniami —  opowdada autor __
imałem załatwić pewien interes w starostwie, w 
jednem z m nst prowinćyo^alnYch. Ponieważ po 
ciąg do Warszawy odchrv?zi o godzinie Jt 
przed południem, przeto, chcąc szybko sprawną 
załatwić. udałcm się do starostwa o godz. 9 45 
raro. Jak;eż było moje żślziwjenie. ?dv prze
szedłszy wszystkie pokoje, nie zastałem w ca
łym gmachu żywej duszy. Nawet woźnego nie 
mogłem znaleźć. Dowiedziałem się później, że 
urzędnicy nigdy nie przychodzą do biur przed 
godz?na 10 rano.

Na Korgresó vkę i Małopolskę przypada zaś 
około 87 starostw, a w każdem starostwie oko 
ło 50 urzędników. Wszystkie tedy starostwa 
zatrudniają około 4350 urzędników. Porreważ
urzędnicy nie przychodzą do biur o godz. 0. le z
0 10 rano i nie wychodzą o 4, lecz o godz. 3.30 
popołudniu.przeto każdy urzędnik traci dla pań 
stwa 1 i pół godziry. zaś wszvscv urzędnicy 
tracą 6525 godzin dziennej pracy. Przyjąwszy, 
jako obowiązujący. s!róm;ogodzinnv dzień pra
cy urzędnika, moźraby zmripjsz.yć ilość urz^dni
ków, zatnidnionych w starostwach o 6525 7 =r 
032.

„Ponieważ pensya jednego urz.edrik^ wynos? 
obetnie, wraz z deputatami, dodatkami i t. o. 
około 100 000 mk. rocznie, prz^o oszczędność 
na zminbos/er iu tej b‘czbv urzędników wvnio 
słaby 100.000 V' 032 — 03 noo mk.. czyli 
b.isko 100 m i l i o n ó w  m k  rocznie przy tym 
samrrn wysiłku pracy, eo i obecnie.

„Każdy referent w starostwie ma zastępcę
1 maszynistko, oraz prowadzi osobny dz}ern'k. 
Jest to zupełnym zbytkiem, gdyż przy 'dobrej 
ergan?zacyi na całe starostwo wystarczvłbv jf- 
den dzipnirik i dwie maszynistki. Starosta, jako 
urzędnik 6 klasy, mógłby bardzo dobrze jeden 
referat sam prowadzić. Wszystkie starostwa ma 
ją za dużo koni. którcch się uiw^a nietyiko na 
poTrz«»by urzędowe, ale i do celów prywatnych, 
ilość koni można napewno zminiojszYĆ w sta
rostwach do połowy. Ipz uszczerbku dla normai 
m-j pracy,7a wtedy, kto wie, czy jeszcze 100 
miliomów nie zaoszczędzimy dla skarbu pań
stwa.

,Sanacya stosunków w starostwach jest ko

100 090 ton miesięcznie własnymi wagonami.
Komisya stara się tak uregulować podział wę 

gla górnośląskiego, ażeby Niemcy siie mogły 
posługiwać się więcej tym głównym argumen
tem na korzyść pozostawienia G. Śląska w ich 
ręka/h. Osiągnięcie tycb wyników zawdzięczać

odszkodo-rzemieślnik. że za czasów rosyjskich pracę r y li  oarwczać dla niego niechybny zanik jego zdol j naieży‘ rzeczowi^'cy^Arzy komisyi
»0 urzędników wykotnywało dwóch ludzi, a za »>ości wytwórczych i podcięcie sił gospodar- , wa]  ̂ p ^ nt D o e r m a n o w i .

czych. Stwierdza natomiast, że Polska cner 
gia techniczna, p)*zemyslowa i hasidlowa bę
dzie umiała przy współudziale zaprzyjaźnio
nych obcych kapitałów i przy współpracy wy- i

ZAKAZ W YW OZU Z G. ŚLĄSKA. 
Bytom. P. A. T. Departament aprowizaeyjny 

międzysojuszryiczej komisyi w Opolu wydał za- 
szkolonych miejscowych sił niemieckich, o ile kaz wywozu z terenu plełrscytowrgo cukru, 
naturalnie zechcą lojalnie zastosować się do zboża, maki, chicha, rmęsa. wyrobów mięsnych, 
zmienionych w a r u ; 1 v v. obudzić życie gospo- ziemniaków, mleka i marda. Przekroczenia te- 
darczs na G. Śląsku do nowego i świetnego go przepisał karane będą więzieniom sześć!omie 
rozwoju. siecznem, albo grzywną da 1.500 marek nicm.

Warszawa. P. A. T. We czwartek 17 b. m. ‘ obydwa rządy na powołanie 13 komisyi Na 
o g. 5 po południu odbyło się w gmachu pre- zakończenie niechaj mi będzie wolno wyrazić 
zydyum Rady ministrów otwarcie rokowań nadzieję i wiarę, że stosunki między Rzeezpo- 
polsko-gdauskich. Zebranie otworzył przewo- spolitą polską a wolnem m. Gdańskiem oprą 
dniczący ze strony polskiej, podsekretarz sta- się na wzajemnej lojalności, której znamy tak 
nu P l u c i ń s k i ,  następującem przemówi*- [ piękne dowody z ubiegłych stuleci. Na tej 
nióm: j podstawie będą z jednej strony zaspokojona

Upełnomocniony przez pana prezydenta mi- żywotne interesy polskie przez istotne i trwa- 
nlstrów do przewodniczenia ze strony rządu łe zapewnienie dostępu wolnego i nieograni- 
polskirgo w rokowaniach polsko gdańskich, ce- czonego do morza, a z drugiej strony miasto 
lera zawarcia układów, wynikających s kon- Gdańsk jako port żyznego i bogatego kraju 
wencyi polako-gdańskiej, mam zaszczyt powi- 'zapewnione będzie miało wspaniały rozwój 
taó w stolecznem mieście Warszawie, imio- |i potężny dobrobyt. Otwierając rokowania j>ol- 
niem moji^go rządu, p. senatora, przewodniczą-j sko-gdaóskie daję wyraz gorącemu życzeniu 
cego rokowań i pp. senatorów delegatów, jrządu polskiego, aby rokowania te donrowa- 
upoważnionych przez Senat w. m. Gdańska do (dziły w niedhigim czasie do zawsircia uk lv 
zawarcia układów polsko-gtlańskich. Traktat du, który stworzy podstawę wspólnych inte-
wersalski powołał do życia wolne m. Gdańsk, 
aby dać Polsce nieograniczony dostęp do nio- 
rza, a równocześnie zag\varantować Gdańsko
wi swobodny rozwój polityczny. Na podsta
wie art. 104 traktatu wersalskiego zawarta 
została między Rzeczypospolitą polską a wol
nem m. Gdańskiem w Paryżu konweneya, 
obowiązującą od 15 listopada 1920 r. Konwen
eya. określa cały szereg uprawnień dla pań
stwa polskiego, a radanlem układów zawrzeć 
się mających będzie wprowadzenie w czyn w 
całej rozciągłości tych praw, które traktat 
wersalski i konweneya paryska przyznały 
Polsce, a które sa dla niej komecznościami 
żyeiowemi. Z drugiej strony rząd polski jest 
świadomy praw, które zapewnione są wolne
mu m. Gdańskowi i prawa te uszanuje w przy
szłości.

Rokowania nasze obejmować będą dział po
lityczny, komunikacyjny i gospodarczy. Do 
sprąw politycznych zaliczamy sprawy zagrani
czne, przynależność państwową, sprawy sądo
wnictwa i rozrachunkowe. Do zakresu tego 
działu będą należały przedewszystkiem te 
prawa polskie i obywateli polskich, bez któ
rych prawa erospodareze, przyznane Polsce w 
Gdańsku, byłyby iluzoryczne. Sprawy komu
nikacyjne odnoszą się do żeglugi morskiej, 
•;praw portowych, kolejowych, żeglugi rzecz-' 
nej, poczt i telegrafów. Odnośne układy mają 
na celu uregulowanie na terenie wolnego m. 
Gdańska wszystkich spraw, dotyczących urzą
dzeń. które otworzą bezpośrednio dla państwa 
nolskiego oceany całej knli ziemskiej. Układy 
te oczywiście niczem nie będą, naruszały kom- 
petencyi Rady portu i dróg wodnych.

Do całokształtu spraw gospodarczych nale
żą cła, podatki pośrednie, monopole i uregu
lowanie płatności w obu walutach, sprawy ry- 
bolnstwa i zaopatrzenie Gdańszczan w polską 
żywność, opał i surrwee. Mimo przejściowych 
trudności anrowizacyjnyeh w Polsce, rząd pol
ski przygotował projekt, w którym zapewnił 
Gdańskowi wielkie ułatwienia i udogodnienia 
w nabywaniu artykułów, jakie Polska produ-

resów gospodarczych, oraz stosunków, opar
tych na wzajem nera zaufaniu i przyjaźni mię
dzy Rzeczpospolitą a wolnem m. Gdańskiem.

Mowę tę, wygłoszoną w języku polskim, po
wtórzył następnie podsekretarz stanu w języ
ku niemieckim. W  imieniu delegatów gdań
skich odpowiedział przewodniczący di'lega cyi 
gdańskiej J e w e l o w s k i  w nast.. słowach:

Senat wolnego miastu Gdańska w myśl kon- 
wencyi z 15 listopada 1920 r. wyznaczył ranie 
przewodniczącym rokowań. Imieniem senatu 
dziękuję serdecznie za przyjazne słowa po
witania, które przyjmuję z radością do wia
domości.

Sen. - J e w e l o w s k i  wymienił nastepr.de 
nazwiska urzędujących komisarzy ze strony 
m. Gdańska i zakończył słowami:

P. minister Pluciński wyraził nadzieję, że 
Gdańsk zdąża do wspaniałego rozwoju. Spo
dziewamy się, że stosunki nasze ukształtują 
się przyjaźnie i przyjmujemy, że rokowania 
nasze możliwie szybko doprowadzą do zawar
cia układu. Życzymy naRepszego powodzenia 
pracom konferencyi.

Następnie rozwinęła się dyskusya nad tech
niczną stroną obrad, rezultatem której jest, że 
w piątek przedpołudniem odbędzie się w War
szawie wspólne zebranie komisyi gospodar
czej, zaś popołudniu wspólne posiedzenie ko- 
misyj komunikacyjnych. Wieczorem tegoż dnia 
odjadą gdańscy uczestnicy do Gdańska, gdzie 
w sobotę odbędzie się posiedzenie komisy] 
politycznych. W  zasadzie zgodzono się, aby 
rokowania prowadzić w ten sposób, że przez 
trzy dni w tygodniu kemisye będą obrado
wały j r  Gdańsku, a przez trzy dni w War
szawie. Dotąd nie zapadła jeszcze decyzja, 
czy obrady komisyi rozpoczną się już w  naj
bliższy poniedziałek w Gdańsku, czy też do
piero w  czwartek w Warszawie.

Na wczorajszem posiedzeniu obecni byli: wi
cem in. spraw zagr. D ą b r o w s k i ,  gen. komi
sarz polski w Gdańsku, ̂ p. B i e s i  a d e c k !  
i del. rządu polskiego do spraw rozdziału ma
jątku państwowego niemieckiego w Gdańsku 
p. Jerzy M a d e j s k i .nira zneścią palącą i nałeży ją natychmiast prze |kuje. Do podziału pracy rokowań zgodziły się

prowadzić. Do tego wińmy się zabrać komisyc1.,,,  m -r - -  ,---------------------------------
st-jnu we, króreby incognito, be® poprzedniego j 
jiwiadoraienia. zjawiły się w starostwach w ró w dwu odmiennych warsztatach pracy nasuwa-j więc ca marne setki milionów marek, ba, mer 

żnyeh porach dnia i sprawy ua miejscu badały**, ją przypuszczenie, iż w dziesiątkach innych ga że nawet miliardowe wartości rokrocznie Prz<£  
Dwa typowe przykłady zgubnej gospodarki. łęzi życia publicznego dzieje się nie lepiej. Idą | padają, a skarb świeci pustką. Błędne koło pod-
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wyżek i podatków. wypłat i opłat, przypomina szewicką czy antyb ols ze wieka . uważają za 
złego krawca, który ujmuje materyi u dclii, wykluczoną; 7) z obradującym w Wiedniu 
by nackztukowae górną część ubrania* ;komitetem ukraińskim nie mają i nie chcą mieć

Każdy no vy rząd —  a byłe już ich tyle w żadnych stosunków, uważając agitacyę gali- 
odrodzoiaej iYlsee — bierze się nieudolnie do cyjskich działaczy przeciw Polsce za szkodli- 
sai-acyj stosunków; i zwala cały ciężar winy na wą dla przyszłości narodu ukraińskiego; 8) wy- 
poprzednika. Tymczasem miliony i miUm iy , !rażają wdzięczność i ufność w Naczelnika 
marnujące s.ę co roku pr/. *2? lekkomyśl ą gosrr .'państwa polskiego Piłsudskiego i w polski 
darke rządu są w ze* / • j  mierze klu l - m do; rząd ludowy Witosa; 9) zapewniają, że sze-

OTW ARClB KUCHNI AKADEMICKIEJ.|szą ■— olbrzymią manifestacją narodową poi-' WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
W sobotę 19 b. m. o goefż. 12 w południe od- skiego Ślaska i zaboru czeskiego. Zjechało sie JĘZYKA POLSKIEGO odbędzie się w niedzielę 

e 5 ^  w  k ™ - godz. 10 i pół przed poŁ w sali d

zrozumienia Łraascwych ońdo/j a gań P o lk i.
E. K.

rżący się na całej Ukrainie ruch powstańczy 
jest jednomyślny z rządem Petlury i przeję
ty ideą sojuszu braterskiego z Polską; 10) ufor 
morwana obecnie Rada U. R. L. składa się
z 67-tniu przedstawicieli wszystkich partyi 
ukraińskich (prócz bolszewickiej),*a zatem na- 

(Dole i niedole bajaamaekb.go menera z r. 1918. -  prawdę reprezentuje politycznie cały naród 
„  Wszech ukraińska' Iłaoa Narodowa uzurpatorką * . r  L J
władzy. — Jej momoryał do Ligi Narodów 6 Wsch. nKramsia,
Małopolsce. — Program li kr. R. L. w Tarnowie).

Zbankrutowany dyktator hajdamacki / r.
1918, dr. P e t r u s z e w y c z ,  wyszedł z wię
zienia, uwolniony orzeczeniem sądu przysię
głych od wszelkiej odpowiedzialności za zbio- 
dnie kosaczowskie. Kolonia ruska we Lwo
wie urządziła mu owacyę na przyjęciu w „Be- 
sidzie**, a dr. Hankicwicz oświadczył: „Gdyby 
tych ośmnaście miesięcy więzienia przyniosły 
tylko ten skutek, że obudziło się sumienie

Kraków, 18 lutego.

UROCZYSTOŚĆ ŚLĄSKA W  UNIWERSY
TECIE JAGIELL. Uniwersytet nasz urządza 
w niedzielę 20 b. m. o godz. 12 w południe 
uroczystość śląską, mającą na celu zaznaczyć 

'gorący udział naszego miasta i jego najwyż-

umożliwiła subwencjra rządowa, przeznaczona i chowom u kto tylko mógł. j --------umnc.oj icw ™<«Q,.<*,nrBifaegu1
na pomoc dla akademików, powracających j Praod domem -  na życzenie Zmarłego -  j : p‘ z e b RAn Iê ^TO W A^ZYSK fe ”  S a ^ to n k ó o i 
z wojska. Kuchnia ma im dostarczać obiadów j pożegnał Go pastor Karol Mchejda imieniem Klubu artystów odbędzie się w sobotę 19 b nu 
poslnych, zdrowych i stosunkowo niedrogich.; zboru nawiejsldego, oraz najbliższej rodziny, o godz. 9 wieczorami
Obiad ma się składać z 8 dań, a cenę jego Chór nauczycielski odśpiewaniem pcdr-losłej HODOWLA DROBIU przy Filii W. O. Z. G.,1
ustalono ra  razie na 20 marek. Zarząd kuchni pieśni zakończył tę część obrzędu. n ™ ^dgórzu-ZtMooie, .unicbomi swojo

• • i * . t . xr- i  ̂ i a *A • • i • >. i t . sztuczne aparaty wylęgowe z dniem 1 marca b r,
pmajduje się w ręku komitetu, złożonego N  eduży kościół na wiejski część zaledwie Od tego terminu przyjmuje się jaja do sztucznego
z przedstawicieli młodzieży, profesorów i k lku pomieścił uczestników.pogrzebu. Do zebranych wylęgu za wynagrodzeniem. Pisklęta jodu odni owe:
osób z obywatelstwa krakowskiego. Z obiadów' przemówił na wstępie od ołtarza pastor Dr lfUrzc« kacze, gęsie, jakotei pisklęta od drobiu
będzie korzystać młodzież uniwersytecka, oraz ’ Schmidt z Bielska imieniem zborów całego se- ró^r^^gatm ^u ^ku pu ji^s^ 3̂ * wylęgowe
młodzież z Akadcm i sztuk pięknych. Na razie ! nioratu; pastor Marc r- Hassę z Opawy przemó- °  _jfj
zamierzonym jest tylko wydawanie obiadów,; wił w imieniu własnem, jako długoletni, serde-
ale planowanem jest rozszerzenie działolności j czny przyjaciół mimo „ogromu różnic poglądów,
kuchni
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sprawozdanie 
wydrukujemy*

w  sędziach przys^ iych , c,erp.enia dra P »  i ^  ch’ insm i,cyi naukowych w sprawie, która 
truszewycza nie poszły na manie! Cz^ ćJ ^ a-| w dniach najbliższych wysuwa się na czoło 
sy ruskiej może juz opjcwao nowego „hohate- | naszych b{cmńw nar5f]oWych. W program tej

uroczystości wchodzi między innemi odczytała** w rodzaju Siczyńsldeh.
Tymczasem znany jego imiennik daje ła

skaw firmę Wszechukraińskiej Radzie Naro
dowej w Wiedniu, która w jego imieniu wy
stosowała dnia 26 grudnia ub. r. notę do Ra
dy Najwyższej i Ligi Narodów, narzekając na 
rzekomy ucisk Rusinów we Wschodniej Mało- 
połsce.

Jak wiadomo, Rada L igi Narodów uznała 
swą niekompetencję w tej dziedzinie, a mal
kontenci ruscy musieli, chcąc nie chcąc, udać 
się z pretensjami do Rady ambasadorów, do
kąd ich odesłano. Bitwę generalną wydała 
Polsce i PĆtlurze Wszeehukraińska Rada w 
Wiedniu, korzystając z prowizoryum, w ja
kiem znajduje się przynależność Galicyi Wseho 
dniej do Polski, uznana przez państwa sprzy
mierzone ,,de facto**, ale jeszcze nie „de iure“ .

Zakusy , ,trudowników4< Petruszewycza o 
neutralizację Wschodniej Małopolski popiera- 
usilnie żydowska prasa w Niemczech, jak ber
liński „Der Ostjnde** lub „Die juedische 
Wełt**. Pierwsze z tych czasopism naczeka w 
artykule dra B. Sonnenfcld* na położenie ży
dów w Małopolsee Wschodniej, chwali pod 
uiebiosy rajskie, acz krótkotrwałe, rządy haj
damackie, ale jakoś autor wolałby już do 
nich nie wracać i dlatego w imię interesów 
żydowskiej mniejszości domaga się wielkim 
głosom od L igi Narodów neutralizacyi Galicyi 
Wschodniej pod egidą Szwajcaryi Artykuł 
trąci mocno inspiracją, o czem zresztą prze
konywa końcowy jego ustęp: „Takie żąda
nie stawiają solidarnie wszyscy żydzi wscho- 
dnio-mfJopolscy, nie zważając, co na to po
wiedzą Ukraińcy (? !) lub Polacy, lecz wyłą
cznie w imię narodu żydowskiego, co leży na 
lożn feniertełnem i wyczekuje niechybnej za- 
g!ady“ .

Mętna dotyehezas polityka „trudowików** 
Petruszewycza z Wszechukraińską Radą na- 
czele, zaczyna przezierać w ruskiej prasie, 
szczególnie dzięki hajdamackiemu serwilizmo- 

. wi „Ukr. Wie3tnika“ . Rzeczona Rada zwalcza 
namiętnie taktykę Petlury, uzurpując sobie 
miano przedstawicielstwa „wszechukraińców**. 
Galicyjskich działaczów ruskich zawiodły już 
najrozmaitsze kombinacye. Austrya, Niemcy, 
Zjednoczona Ukraina, foderacya z Rosyą, bol
szewicy, Wilson, Liga Narodów, koncepcya 
„galicyjskiej Szwajcayi**, 'a  wreszcie i Cze
chy —  oto wszystkie te podpory, jak zazna
cza „Ridnyj Kraj“ . runęły. Chwycił się zatem 
Petruszewycz nowej oryentacyi, zwanej „an- 
gieIsko-niemiecką“ , czy „monarchiczno-parla- 

mentarną**. Głównemi jej figurami są: Skoro- 
padski i Wasyl Habsburg Wyszywanyj. Nowe 
szalbierstwo dokonywa się pod płaszczykiem 
nowej demokracyi wszechukraińskiej. Słusznie 
pisze .Ridnyj Kraj“ :

„Naród ukraiijski nie sprzeda swej demo
kratycznej państwowej idei, wywalczonej 
krwią żołnierzy —  za hetmaństwo skoropad- 
skiego i monarchizm Habsburgów, za gruszki 
na wierzbie, wymyślone przy zielonym stoli-

stwa. Poświęcania kuchni- podczas uroczystości i jako delegat 
jej otwarcia, dokona ks. prorektor Simiatycki.
Wydawanie obiadów rozpoczn ę się od r-ajbliż- 
szej niedzieli.

O ZAJĘCIA DLA INW ALIDÓW  WOJEN

warszawsk ega  Zaznaczył, i i  przybycie jogo 
jest dowodem, że Warszawa o zaborze czeskim 
pamięta i nigdy o nim ni© zapomni. 2 kazalni- [w 7 w o lc ia 7 h M b ę d ^ - ^ i s ^ ^ ^ i a t ^ S  

i cv nrzemówił ks. Karol Kulisz z Cles/rna. retka Szirmaia  ̂ w ktńrw ni-..-,,

Z teatrów krakswskł^L
OPERETKA KOMTKÓW. Najbliższą premierą

nie wiersza, nagrodzonego pierwszą nagrodą r.a 
konkursie, ogłoszonym dla młodzieży akademi
ckiej przez rektorat. Ur-iwersytetu Jagiell., na 
tf3 mat sprawy Śląsk ej i ogłoszenie nazw:ska 
autora nagrodzonego. Sąd konkursowy, złożony 
z prof. Chrzanowskiego, Sinki; Windaki'wicza 
i Kallenbacha, rozstrzygnie jutro konkurs, na 
który nadesłano znaćZną ilość utworów. Nie
wątpliwie niejeden z nadesłanych utworów bę
dzie stanowić pożądany nabytek naszej litera
tury propagandowej. —  Osobny eh zaproszeń 
na uroczystość niedzielną Uniwersytet rozsyłać 
nie będzie. Publiczność, któraby sobie życzyła 
wz’ąć udział w uroczystości zechce zgłaszać 
się po bilety w  sobotę od godz. 4— 6 po poł. 
w sekret ary aoie Uniw. (Collegium Novura, I  p.).

W  SPRAW IE LEGITYM ACYI DLA GÓR
NOŚLĄZAKÓW. Z poleceń a głównego komi
sarza plebiscyt, w Bytomiu zawdadamia s ę, 
że wedle rozporządzenia Komisyi międzyso
juszniczej w Opolu, Górnoślązacy kategoryi [

cy przemówił ks. Karol Kulisz z Cieszyna, retka Szirmaia, w której pryro wiodą komicy,
NYCH. Wskutek odezwy generalnej ekspozy-1 Pow edział, iż najwłaściwsz-em uczczeniem PP*: Czernekównia, Latajner, E. Pilarski, oraz Stel
tury sekcyi opieki Ministerslwa spraw wojsk. |Zmarłego w tej chwiii byłoby wielkie m'leżenie 7 A % i\ 2 P?retW
w Krakowie, zwraca się Izba handlowa i prze- wszystkich zebranych koło Jego trumny. Roz- .miay artysta warezawski, p. K a^K a^h fsk^ko^
mysłowa do przeds ębiorstw hardłownych i prze- wodzić się słabemi słowami nad całym ogro- czy już gościnę w „Bagateli**. Ostatnie zatem dw*
myślowych tut. okręgu, aby o ile możności,; mem dorobku Jego życia jest rzeczą niewdzięcz-,raz7 , się gość warszawski w „Bogatym
zechciały dawać u siebie zaięcie inwabdom) ną, gdyż żadno słowna tutaj nie starczą. W  ko- .d^feiaj i jutro wieczorem. W niedzielę

. . . .  , VL i I>0 nouidmu na Ot-ome żadanm Wnrn.lnfta(S noni
wojennym. Odnośne zapotrzebowanie należy : ściele śpiował w przerwach chór młodzieży ra-
zgłaszać bezpośrednio do goneralnej el^spozy- wiejskiej.
tury S. Op. M. S. Wojsk. Na cmentarzu imieniem Towar

po południu na ogólne żądanie „Moralność 1 3  
Dulskiej , a w poniedziałek premiera nowej sztuki.

przemówił
O PŁATY  STEMPLOWE OD PRZEDMIO-! rzystw przelicznych, których ś. p. pastor M>

TÓW ZBYTKU. Urząd wym aru nalfłżytości chejda byl po wLęliszej części założycielem i a i 
w Krakowie komunikuje: Rozporządzonym Mi- i do końca duszą — dyrektor Towarzystwa 
Ysterstwa skarbu z dnia 2 stycznia b. r., opła-! oszczędności i zaliczek, L Domagalski. Im ię-! 
ty stemplowe od sprzedaży przedmiotów zby- niem zboru naw ejskiego pożegnał ks. -smiio- 
tku uiszcza się —  nie, jak dotychczas co 10 ra wikaiyusz Krzywoń z Nawsia i póbłogoslar 
dn , lecz za każdy ubiegły miesiąc kalendarzo- j w ł do gi*obu. Jeszcze raz odezwał się clmr 
wy nar: Lo w ciągu 1-4 dni następnego mie-1 nauczycielski, poczema jut po ciemku uczestnicy
siąca kalendarzowego. Okres watoości zaśwjnd- ’ rozeszli s ę do domów, z sercami eiężkiemi, |brych czasów“, wieczorem „Romeo i Julia14, 
czerda, uprawn:ającego do kupna przedmiotów:gdyż odszedł przywódca, którego trudno' 
zbytku bez opłaLy stemplowej, rozszerzono z 6. będzio kim zastąpić
mcsięcy ma 1 rok. Do kupowan a przedmio- S O FIARY NA PLEBISCYT. „Naród** donosi:
tów zbytku bez opłaty stemplowej u jednego Na rzecz plebiscytu górnośląskiego złożyli ^ __________  __
i tego samego sprzedawc}-, uprawnia jedno za-jw  dalszym c;ągu znaczniejsze ofiary: Związek: Dulsłdej**, wieczorom „Bogaty wujaszek**, pożo- 
świadczenie u tegoż sprzedawcy złożone, przez przemysłu metalowego 1 mlion Mp, Związek gaakiy występ Kamińskiego. 
cały okres ważności zaświadcze^a. jhut polskich 1 milion marok, p. August Po-

Reptrtuar teatru niej. im. J. Stowackiega.
Piątek 18 b. m.: „Przechodzień*4 B. Kat^rwy.
Sobota 19 b. m.: „Przechodzień** B. Katerwv.
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Taniec czyoowuf- 

ków", wdeczorem „Przechodzień** B. Katerwy.

Repertuar Teatra Powsscćbaesa.
Piątek 18 b. nu „Major ułanów**.
Sobota 19 b. m.: „Romeo i Julia**.
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Za dawnych dpn

Repertuar „Bagateli*.
Piątek 18 b. m.: „Bogaty wujaszek**.
Sob;ta 19 b. m.: Rogaty wujaszek**.
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Moralność pani

W  RESURSIE URZĘDNICZEJ W  KRAKO-j pławski 1 mil;on marek, rodzina Szlenkerów,
WIE odbyło się roczne waine zebranie człon-. Sejm'k piotrkerwski, ks. Ozetwertyńska, Polska

„A** (urodzeni na G. Śląsku i tam bez przer-1 ków Resursy, na kto rem wybramo na rok bie- J Spółka akcyjna przem^łu wewn., Krajowa
wy zamieszkali do 1 października 1920 r.) i ka- żący prezesem p. Otiilo de Mog ła Stankiewi-, Spółka gorzelnicza —  po PÓ0 tysięcy marek.
tegoryi ,,C“  fnieurodzeni na G. Śląsku, ale za
mieszkali tam stale od 1 stycznia 1904 r. do 1 
października 1920 r.), którzy opuścili obszar G. 
śląska po 1 października 1920 r., a wskutek 
♦“go nie posiadają karty legitymacyjnej czer
wonej lub z*elonej. winc-i w tej sprawie zgło
sić się w  najbliższych dniach do Komketu obr. 
kresów zachodnich w Krakowie i przynieść 
z sobą dwie fotografie tego samego zdjęca.

W  SPRAW IE PLEBISCYTU GÓRNOŚLĄ: 
SKIEGO. W  dniu 16 b. m. odbyło się w magi
stracie krak. posiedzenie sekcyi skarbowej oby
watelskiego Komitetu plebiscytowego, na któ- 
rem przewodniczący imż. Dr Czapi ński zdał 
sprawozdanie s dotychczasowej działalności 
sekcyi skarbowej. Po ożywiońej dyskusyi, 
uchwalono na cele plebiscytu urządzić zbiórki 
po ulicach, teatrach, restauracjach naszego mia
sta, oraz kiermasz z loteryą fantową. Prezy- 
dyum komitetu odniosło się do zarządu tram
waju, aby od biletów tramwajowych w czasie 
od soboty 19 do 26 b. m. poberamo na rzpez 
plebiscytu po jednej marce od biletu, zaś 
w dniu 27 b. m.. t. j. w  niedzielę, aby bilet 
tramwajowy (niezniżkowy) wynosił 10 Mk. Py- 
rekćya tramwajowa na powyższą prośbę zgo
dziła się.

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. Po-
s’edzccjio wydziału historyczno-filozoficzne&o 
odbędzie się w poniedzałek dnia 21 b. m.

cza, starszego radcę kolei państwowych, wie.e-j DO CZEGO PROWADZI PROTEKCYA. War- 
prezesami pp.: Józefa Dobiję i Jana Aloksaedra szawska „Gazeta Poranna** tvodaje: Dowiadu- 
Bacz^ms-kiego. Walne zebranie postanowiło | jemy się, że p. Stefan Boguszewski, jeden z fi- 
. mienić statut, oraz dotychczasową nazwę „Re- larów Thuguttcwców, który był starostą 
snrsa urzędm eza*4 na „Kasyno powszechne**, j w Garwolinie i został usunięty ze starostwa 
?„by także nieurzędnicy, o de zajmują odporne- na podstawie wyroku sądu dyscypl narrego, 
dnie stanowiska, mogli również^ korz^taó jest teraz urzędnikiem „do poszczególnych po- 
z Kasyna. Wreszcie uchwalono z funduszów ruczeń** przy ministrze rolnictwa. Jeet on tak 
Resursy wypłacić na cele plebiscytowe Góroe- ceniony w Ministerstw ©, że zastępował mini- 
go Śląska kwotę 10.000 Mk., a na ufundowan e stra rolnictwa na rozmaitych urzędowych ze-

Rc per tu ar „Neweśei*. *
Piątek 18 b. m.: „Miłość cygańska**.
Sobota 19 b. ra.: „Miłość cygańska**.
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Miłość cygańska* 

Y/ieczorein „Genorał huzarów**.
Poniedziałek 21 b. m.: „Dziewczę z Holaadyi**.

jednej cegiełki odbudowy Wawelu drogą skła
dek zbierać potrzebne kwoty.

brani a eh, ora® przewodniczył ©a zjeździe re
ferentów rolnych, pomimo obecu ości szefów

Nauka, literatura, sztska.
STEIN I. I  ZAW ILIŃSKI R.: „Gramatyk*

języka polsk'ego“  dla szkół powszechr-ych 
i śi*edn:cb. Wydanie drugie, ^tr. 270. Wydawni
ctwo księgarni M. Arcta. Warszawa.

Drugie wydanie znanego podręcznika, roz- 
porwszechniorego bardzo w szkołach małopoŁ- 
sk ch i poznańskich, yeti z gruntu przerobiono 
i zastowane do nowych planów minrsterya?- 
nych i rower pisowni Dobrze dobrana spółkaZ SĄDU WOJSKOWEGO. Przed trybunałem «©kcyi i innych wyższych urzędników. Jest to 

sądu wojskowego, pod przewodnictwem maj. niebywała, żeby urzędnik, usunięty na autorska dwóch znanych polonistów (R. Zawi-
Dra Gizińskiego, odbyła się wczoraj rozprawa j T>°dstaVie wyroku sądu dyscyplinarnego, został liński jest redaktorem „Poradnika językowe- 
przeciwko* por. Izydorowi1 Urbankowi i plut.; P ^ Y i^ Y  iun^go mnisterstwa ł stawał się'go**, a L  Stern jest szefem departamentu ośw'a- 
Józefowi Rorvwerskiemu. Jak już swego czasu, Persona grata.  ̂ ty w Poznamiu) daje rękojmię wysokiej warto-
donosiliśmy, został Urbanek dnia 9 grudnia ub. # Rzecz ciekawa, czy wobec ustąpienia p. P o -1 ści naukowej i pedagogiczne j omawianej 
roku zasądzony na karę śmierci przez rozstrzeń. ń.iatowskiego, długo jeszcze będzio p. Bogu-, książki.
lanie. Wyrok mastąpił wskutek zastosowana |szewski uszczęśliwiał M-nsterstwo olnictwa? j ^PRZEGLĄD POLSJCO-BUŁGARSKI".Pierw- 
ustawy z dr-ia 1 sierpnia 1919, według której- PRASA W ARSZAW SKA PODWYŻSZA P R E -; szy tegoroczny rum er „Polsko-bułgarskiego 
za sprzeniewierzenie na szkodę skarbu wojsko-. NUMERATĘ. Skutkiem podwyżki cen papieru j Przeglądu**, który wychodzi od dwóch lat w ję- 
wego wyżej 2000 Mk. należy się kara śmierci.;* kosztów druku niektóre pisma warszawskie ’ zy ku bułgarskim w Sofii zawiera w dz ale poli- 
Pon ewaa jednak nowela z grudnia 1920 r .1 podhuosły znowu prenumeratę. Tak. n. p. abo- tycznym artykuł wstępny prof. Stojanowa 
przewiduje taką karę za wyrządzenie szkody jnaTr‘Ort. m esięczny „Nowego Kuryera“  kosztuje jo Zadaniach Polski na Wschodzie**, artykuły 
po^ad 10.000 Mk., przeto sąd najwyższy w W ar-; toraz 240 Mk., z odnoszonym 270 Mk., z prze- \ redakcyi o wizycie Naczelnika państwa vr Pa- 
szawie przychylił się do zażalenia nieważności' 37 lką pocztową SIO Mk., a pojedynczy numer j ryżu, o plebscycie na Górnym Śląsku, o spra- 
wtniesionego przez obronę i zarządz ł ponowme, ^  Ĉk. Warszawski „Tygodnik Plustrowany** | wie Litwy środkowej, tr dziale historycznym: 
postępowanie. podnósł cenę prenumeraty miesięcznie za 4 kolejny rozdział z historyi polskiej Rydla, wj

Urbanek oskarżony jest o to, że jako dó- nlłrnery na ^ 0  Mk„ z przesyłką pocztową na j dziale Bułgarzy i Polacy: wywiad Stżamóorj-

ZJAZD GRAMATYKÓW  POLSKICH, W  dn.
od 17 do 19 b. m. odbywa się w Uniwersytecie 
Jagiell. zjazd gramatyków polskich, w którym 
bTorą udział: reprezentanci wszechn c polskich, 
delegaci Ministerstwa oświaty, craz reprezen
tanci krakowskiego nauczycielstwa szkół śred-

ku. Należy dać należytą odprawę tym nowym , nich. Zjazdów' przewodniczy prof. Ur-. Jag. Dr 
próbom i pomysłom —  trzeba zostawić w spo- Łoś. Celem zjazdu jest defLnltywme ustalenie
koju Skoropadskiego i Wasyla. Trzeba tu w 
Galicyi, zamiast iść na lep fantazyi i szal
bierstw —  zabrać się do odbudowy narodowe
go życia innymi drogami niż szerzenie naro
dowej nienawiści i kdjhania w duszach nio- 
ziszczalnyeh mrzonek. Czas zerwać z tymi 
mrzonkami i nadziejami, które raz po raz za
wodzą**

Wręcz odmienne, a bardziej skrystalizowa
ne zamiary, niż wiedeńska elukubracya poli
tyki Petruszewycza, zakreślił sobie rząd 
Ukraińskiej Republiki Ludowej w Tarnowie 
z Petlurą na czele. Nawet „Ukraiński Wistnik** 
musiał przyznać, że ,mowa tronowa** (jak iro
nicznie zaznacza organ ruski) przyniosła Pe- 
tlurze na zgromadzeniu poważny sukces.

Jeden z najwybitniejszych ministrów ukraiń
skich z Tamowa przedstawił świeżo współpra
cownikowi „Gońca Krakowskiego** następu- 

polityczny

terminologii gramatycznej, która-by dala równo
ległą podstawę także dla wszystkich innych 
języków. Wobec niejednolitości niejasności 
i rozbieżności w dotychczasowrej terminologii, 
końcowe rezultaty będą miały doniosłe znacze
nie dla nauczamra w szkole na wszystkich stop
niach nauki. Zjazd kieruje się zasadą, aby obok 
ścisłości naukowej, przeprowadzić rzecz prakty
cznie i dla umysłów młodzieży dostępn/e.

ŚPR AW Y MIEJSKIE. Wczoraj pod przewo
dnictwem prez. Federowicza, odbyło s ę wspól
nie z komisyą podgórską posiedzenie sekcyi 
ekonom;cznej i gruntowej. Na porządku dzien
nym omawiano cały szereg ważnych spraw 
gospodarczych. Przede wszystkiera uchwalono

tonowym Konwersktn, który nadto obwiniony j ratów. (Za w ‘ersz nonparclowy zwykłych ogło- charakterystykę Dygasińskiego i przekład jego 
jest o sprzedaż telefonu, zdobytego na bolsze-.szeA ^ — -5 Mk, a więc 3— 5 razy tyle, co we ,.Skowromka“ , oraz teksty polskie dla uczących 
wikach. W  czasie rozprawy tłómaczył się Ur-i Lwowie. W  Krakowie cena za wiersz i>onpaxe- się języka polskiego, wyjęte z dz eł Dygasóń-_ 
banek, że aparat telefon-Jcziny tylko wypoży-, wymesi 8 Mk i więcej). s ki ego.
czył, a pieniądze pobrał jako kaucyę. Trybunał! Na^marginesie tej nowej podwy^Ę podykt^o- „L A  POLOGNE* dwutygodnik polityczny^ 
nie dał jednak wiary tłómaczeniu się oskar- wa-nej bezwzględną koniecznością, pisze „Ku- = ekonomiczny, literacki i artystyczny, wydawa- 
żonego i skaza! go na rok cężkiego więziemia, Lwowski**: „Podwyżka ceny prenumeraty ny w języku francukiin. Paiyż. Rok U. Nr. 3. 
degradacyę i wydalenie z wojska. Na taką sa- * ogłoszeń w^obec olbrzymiego, a niopraktyko- j Luty 1921. Str. 11§— 176. Treść: J. Noulens: 
mą karę zasądzony został i Konwerski. jwanogo w innych państwach wzrostu cen pa-, Towarzystwo „France-Pologne** do marszałka

Inny trybunał wrojskowy w tym s imym są-!Pieru 5 kosztów druku, pokrywa zaledwie C2 eść | Piłsudsk ego. K. Smogorzewski: Józef P;hmd- 
dzie rozpatrywał sprawę szereg. Józefa Jeżyka, n'edoboru. Jeżeli nie nastąpi ofoHźka dotych-; sk l FL G.: Życie polityczne. A. Merłot: Ży cia 
lat 18, oskarżonego również o sprze- czasowych cen papieru i druku, anaczna część j ekonomiczne. Paweł Klocżkowski: Życ‘e umy- 
niewierzenie. J^żyk, przydzielony do dow. P^m polak''eh będzie musiała zawiesić swe w v - ; głowę. —  Życie Polaków we Francyi* H. do 
nuto kadry w Kra-kow;e, skradł składowe czę- dawnictwa. Podnieść również należy, że od;Monfort: Książki i czasopisma. C. 8.: Przegląd 
ści samochodowe, jak opony, magnety i t. d , każdej podwyżki prenumeraty zabiera lwią prasy. C. Merlot: Sztuka polska w Paryża,
wyrządzając skarbów* wojsk, szkodę na 82.000 Poczta 7,a przesyłkę p^ra i że ostatnią Róża BaiUy: Przyjaciele Polski. —  Bnletyn
Mk. Po przeprowadzeniu roznrawy, trybunał podwyżka opłat pocztowych, telefonicznych j Paryskiej Izby handlowej francusko-polskiej, 
skazał Jeżyka na 8 lat ciężkiego więzienia. |;i telegraficzmych obciążyła krociowymi kosztar Różne wiadomości. 0. Neveux: Kolonizacya

Wczoraj o go*dz. 10.30 j mi budżet każdego wydawnictwa.

tvch na głotne i plecach. Lekarz, po opatrzeniu mocą rozpaczliwemu położeniu p‘sm polskich, 
Marszałka, polecił go opiece ^domowej.  ̂ I a przedewszvstki©m /nie zapobiegł wcale bez-

odstąpć Pocztowej Kasie oszczędności grunt | Fdward Wed ziela, czeladnik piekarski, doniósł czeinemu paskaretwu fabiyk papieru, które 
miejski pod budowę monumentalnego gmaehu | J>obcy>^^żegdy 16 b m Ł ^ .  hrJl'wyzyskują i bo,.podstawrae śrubuis eony pa-

jący program polityczny swojego rządu:
1) Reprezentanci U. R. L. dążą do stworze- 'mych dla nrzędników pocztowych postanowio- 
nia niepodległej demokratycznej Republiki! v<o udziel ć gmnt na narożniku ulic Lihrow- 
Ukraióskiej; 2) uznają granicę zachodnią ! szczyzcy i Zyblikiewicza, gdzie obecnie pom esz- 
Ukrainy tylko od Zbnicza; 
targi we Wschodnie 
żają za sprawy w
Polskiej; 4) najbliższy sojusz z Polską uwa-1 Akademii górniczej parcelę gminną przy ul. 
żają za podstawę do ustanowienia niepodJe- Słonecznej pod budowę domu mieszkalnego 
głości i  ̂suwerenności Wielkiej Ukrainy; dla profesorów i słuchaczy tegoż zakładu. 
5) zapewniają Polsce serdeczną i szczerą przy- Wkońcu uchwalono linię budowlaną dla ul. Ką- 
jaźą; 6) jakąkolwiek federacyę z Rosyą boi- _ cik, oraz zwinięcie rakami w  Podgórzu,

r n V ^ r ni T  ^  no godz. 10 wieczorem ulicą Stolarska, na- 
małopol. oddz ału O. u wylotu ul. Wio~!pfÛ 0 ^  bandytów i dotkliwie ich
lopole ku plantom Dietlowskira; na budowę pobiło, 
gmachu dyrekcji poczt, oraz domów mieszkal-

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo
rologiczne stacyi radiotelegraficznej w Krako-

wyzyskują i bezpodstawnie śrubują ceny pa- 
p!em gazetowego, wymuszając opłacanie cen, 
nie opartych na żadnych podstawach**.

Zawiadomienia i bomuaikafgr.
Z KRAK. KOLA TOW. NAUCZ. SZKÓL WYŻSZ.

w Polsce. (Ciąg dalszy)

Janik.
TOW. NUMIZMATYCZNE I MUZEUM ETNOGR. 

W piątek 18 b m. o godz. 6 wieczorem w semina- 
ryura archeologa Uniw. Jagiell., ul. św. Anny 12,Z Polski i ze świata. 

POGRZEB ś. P. PASTORA FRANCISZKA^

Uwagi na czasie.
Polityka cukrowa krakowskiej Komisji" 

przywozu.
Z poważnych kół polskiego kupiectwa otrzy

mujemy zażaionio na postępowanie Państwo
wej Komisyi przywozu i wywozu w Krako* 
wie przy udzielaniu zezwoleń na przywóz ch- 
kru z zagranicy. Wedle tych informacyj. Ko
misja przywozu i wywozu odmawia zezwole
nia na import cukru zagranicznego poważnjna 
przomyslowcom polskim, którzy potrzebują to
go artykułu jako surowca do przetworów, 
a więc do produkcji, przy której zajętych jest 
wiele setek robotników i robotnic, mających 
tu źródło swej materyalnej egzystencji. Nato-

MICHEJDY był —  jak nam x Cieszyna dono- oo^tj^u Wsten wołn*. i import cukru rozmaitym pokątnym handlarzom



Nr. 40. '„©&0S KAR0DU“  z dni* 19 Lutego 1921 roŁu. £*r. Ł

Z komisy! sejmowych.1 spekubulom, którzy następnie towar tenj 
sprzedają do dalszego liandlu po cenach pa-i 
skarskićh. i Warszawa. P. A. T. Komisye oświatowa

Podano nam konkretne fakta, których na i konstytucyjna odbyły wspólne zebranie w 
razie nie publikujemy w przekonaniu, że K o - : przedmiocie projektu ustawy uniwersytetu ru- 
misya przywozu i wywozu wyjaśni swoje po- ( skiego. Rozprawę szczegółową nad art. 3 i 5 
stępowanie w tej sprawie i poda, na jakiej : odroczono do powrotu min. Sapiehy, 
podstawie odbywa się klasyfikacja podań j Komisya prawnicza przyjęła projekt, ustawy, 
o zezwolenie na przywóz, wedle której solidny zmieniającej właściwości sądów w Małopolsce. 
przemysłowiec i kupiec polski nie może c u k r u  W myśl projektu, sprawy do 100 tysięcy marek 
Borowadzić, podczas gdy zezwolenie takie o- M d- sądzone przez sędziów jednostkowych 
trzwmują różni żydowscy handlarze, k t ó r z y  j e  w sądach okręgowych, sprawy do 1 0  tysięcy 
wyzyskują w celach spekulacyjnych. syizon* przez sądy powiatowe. Przepisy

. v « i* . .  ! te maja obowiązywać od 1 kwietnia 1921 r.Przv tei sposobności pozwolimy sobie przy- _  , '  » * i_* *
pomnieć f e s z L  raz niewyjaśnioną dotychczas Betaestom poseł Dr Matakewicz.

0 eniwersytet ryski.sprawę fałszerstw certyfikatów wywozowych, 
© której w swoim czasie wspominaliśmy. Komi
sya wyjaśnieniem ewojem, zamicszczonem na Warszawa, (T»def. wł.) Na czwartkowem po-
łamaoh „Głosu Narodu’ " stwierdziła, że certy- siedzetniu komisy! konstytucyjnej i oświatowej 
fikaty znalezione przy rewizyi w hotelu Royal omawiano w dalszym ciągu sprawę uuiwersyte 
przez policyę były sfałszowane. Nie dowie- tu ukraińskiego. W  dyskusji pierwszy przema- 
dzieliśmy się jednak do dnia dzisiejszego, kto wiał pos. S k a r b e k ,  który wykazywał, że 
podrabiał owe certyfikaty i czy fałszerza u jęto , uchwalenie dz;ś odpowiedniej ustawy jest je- 
i  pociągnięto do karnej odpowiedzialności, szcze przedwczesno, albowiem niema warunków 
Sprawa ta wymaga stanowczo publicznego.,na utworzenie uniwersytetu ruskiego w Staoi- 
wyjaśnienia ze względu, iż dotyka podstawo-' sławowie. Należy wyczekać aż warunki takie 
wycb interesów państwa, niewyjaśniona zaś powstaną, a do tego czasu trzeba odwlec de- 
należycie, podkopuje zaufanie społeczeństwa cyzyę. Fos. Skarbek zwrócił uwagę że jedno- 
do prawowitej władzy. CU Hs.\ * ąłoiem em  iimwcnytetn w Stan,sławo

ł * _______________ __ wie powanien być zabezpiecz omy polski charak-
g g a 1,11 ■_ ( ter uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

* z  • P cs* L i e b e r m a n n  wystąpił przeciw unhrer-
W i 3 O @ 0 1 O S C l  p O i l i y t Z H ^  jsytetowi ruskiemu w Stanisławowie, albowiem
 Do Warszawy przybył Walter Chandler,' ™  w0,i “  a natomiast przorna-

, , o, , rj btA za uniwersytetem we Lwowie. W  koń« u zaczłonek kongresn Stanów Zjednoczonych, waJ J
ry uda się do Kowna. Rygi i Rewia. -1 - * 1

irt. Sapieha w Lompie.

. . .  ;-w sejmowej. Uświadczył również, .......
zwłaszcza względem Francyi, jak również na- |najbi;żsZyCh rząd wniesie do Sejmu nowelę cc- 
dzieję, że państwa koalicyjne pozostawią Gre-|jorn zabezpieczenia polskiego charakteru wsze- 
cyi terytorya, odzyskane przez nią w  rezulta- c^n[Cy lwowskiej. W  rezultacie obrady mad spr.a 
©ie wyniku wojny światowej. Zaznaczył przy-^Wą uniwersytetu ruskiego zostały odroczone 
tem, że Grecya jest dosyć silną, aby przepro- (j 0 przybycia min. Sapiehy, 
wadzić wy konanie traktatu z Sevres.

Sprawa Balieji wscb. odroczona.
Warszawa. (Te’ ef. wł.) Delegacja, złożona z 

posłów Buzka, Skarbka, tudzież Łoewenherza, 
Londyn. P. A. T. Havas. Min. spraw zagr. i która w sprawie Galicyi wach. miała wyjechać 

rs. S a p i e h a  na uroczystej audyencyi u ^  pary ^ ? zaniechała tego wyjazdu wobec o- 
króla Jerzego wręczył listy, odwołujące go ze trzymania wiadomości, że sprawa Galicyi wscho 
stanowiska posła nadzwyczajnego przy rządzie sn;ej w tej chwiU nie jest aktualna. Delegacya 
Wielkiej Brytanii Jak wiadomo, formalności te ta we czwartek popołudniu była na przyjęciu 
nie mogły być dokonane w czasie, gdy mi- : u Naczelnika państwa, z którym odbyła dłuższą 
luster S a p i e h a  otrzymał w roku zeszłym ; konferencyę. Naczelnik państwa wyraz-Ił się 
naglące wezwanie objęcia stanowiska min. jz pełną otuchą o sprawie Galicyi wschodniej, 
opraw zagranicznych. Min. Sapieha cieszy się j Warszawa. (Teleif. wł.) Korespondent nasze- 
w Londynie wielką popularnością. Dzienniki'go dziennika dowia-luje się, iź sprawa Galicyi 
londyńskie wyrażają uznanie dla ministra za i wschodniej, która miała być przedmiotem obrad 
jego zdrową politykę, nazywając, go przytem zebrania Ligi narodów, spadła z porządku dzień 
jednym z najbardziej wybitnych mężów stanu t nego narad, a została przekazana koriereneri

ambasadorów, jednakże na najbliższem posie
dzeniu komfereittcyi nie będzie ona omawiana.

Stan rzesz? w Rydze.
Ryga. (E. Expr. Radio). W e wtorek odbyły 

się całodzienne konferaeye ministra Steczkow
skiego-z dełegacyą noteką. Od godz. 6 do 12 
w nocy konferował Dąbski z Joffem. Polacy 
kładli waciak na zwrot złota, jednakże pod pe
wnymi warunkami zgadzają się takie na inną 
rekompensatę.

Europy środkowej.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 

W  wywiadzie z przedstawicielem jednego 
% dzienników min. S a p i e h a  oświadczył, że 
Pokka jest daleką od uprawiania polityki wo
jowniczej. Jej zadaniem zawsze było współ
pracować na rzecz pokoju i trwalej równowa
gi zarówno jej samej, jak i  całej Europy. 
W  związku z tem Polska trzyma się zdała od 
wszelkich iutryg, z jakiejkolwiek strony one 
pochodzą. Fozatem mm. S a p i e h a  przedstaw 
wił wielkie trudności gospodarcze Polski, pod
kreślił zwłaszcza niedostateczne zaopatrywanie 
w węgiel i tabor kolejowy.

Paryż. (E. Expr. Radio) W e czwartek przy
będzie do Paryża w powrocie z Londynu min. 
ks. Sapieha. „Petit Parisien“  sądzi, że bli- 

skiem jest- przymierze polityczne i wojskowe

O VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU. 
Warszawa. (E. Expr.). Radio. Klub pracy 

konstytucyjnej w dalszej dyskusyi zgłosił 
wniosek zaufania dla rządu. Wniosek ten ma 
podobno zapewnioną większość.

Warszawa. (Telef. wł.) Na piatkowom posie- 
z Rumunią. Byłaby wielka korzyść z tego dzetniu sejmów cm prawdopodobnie premier Wi- 
przymierza polsko-rumuskiego, któreby stwo-,tos zabierze głos w celu odparcia zarzutów' poci 
rzyło po raz pierwszy w Europie wschodniej j niesionych w czasie dyskusyi. 
prawdziwy front. „Petit Parisien“ wyraża ży- i ___
c ze nie, ażeby trudności, jakie jeszcze zaeho- . * WOJCIECHOWSKI I  KLUB P. S. L.
dzą. w zawarciu ugody połsko-rumuńskiej^ zo-1 Warszawa. Telęf. wł. Sprawa udziału b. min, 
stały jak najprędzej usunięte. ^ W o j c i e c h o w s k i e g o  w Polskiem stron-

znat tam bardzo gorącego przyjęcia. Rząd an
gielski zarezerwował wspaniałą kajutę na pa
rowcu rządowym dla przedstawiciela Polski. 
Na dworcu zaś kolejowym w Londynie ocze
kiwał gościa min. lord Ćourzon. W środę od
było się poufne śrdadanie u Lloyd George£a, 
w  którym uczestniczył tylko Courzon i min. 
Saoieha.

Warszawa. (E. Expr. Radio). „Kuryer War- 
szawski“  pisze, że minister Sapieha w Londynie 
przyjmowany jest gorąco.

Ps! tyka ssjsszu polsN-rutmiiiskiego.
Warszawa. (Telef. wł.). Dziennik rumuński 

„Adwcm l" wo wstępnym artykule donosi, *ż 
nie otrzymano jeszcze w Bukareszcie dokład
nych wiadomości co do daty przyjazdu min. 
S a p i e h y  do Bukaresztu. W izyta ta jednak 
będzie miała decydujące znaczenie w sprawie 
datezych stosunków pomiędzy Rumunią a 
Polską. Spotkanie się kierownika spraw za
granicznych Polski z przedstawicielami tządu 
rumuńskiego może jedynie wzmocnić na 
zawsze to zaufrxnle, które tak jaskrawo uja
wnia się pomiędzy narodem rumuńskim a pol
skim.

Warszawa, (Telef. wł.). R?;dla bolszewickie 
z Moskwy podają, niewątpliwie iiispirowane 
pogłoski, jakoby rząd włoski zażądał opubli
kowania tekstów umowy wojennej pomiędzy 
Rumunią a Polską. Włochy, oraz Anglia są 
tego zdania, 4© Polska nie powinna wyzyski- \ 
wnó poparcia ze strony Francyi w celu pro
wadzenia polityki agresywnej. Czechosłowacki

przez sfery pochodzące z kół warszawskich lu
dowców. W  ciągu dnia wczorajszego korespon
dent nasz otrzymał następujący w tej sprawie 
komunikat ze sfer ludowców:

„W  związku z notatką, która pojawiła się 
w dziennikach, jakoby klub koła P. S. L. od- 
r/ucił kandydaturę b. min. W o j c i e c h o w 
s k i e g o  na członka P. S. L., p- ezes klubu po
selskiego P. S. L. Jan D ę b s k i  oświadczył, 
że notatka ta jest zupełnie mylną. Pan W oj
ciechowski zgłosił swoje przystąpienie do 
P. S. Ł. jeszcze przed kilkoma miesiącami, 
a to zaraz po swojem ustąpieniu ze stanowi
ska ministra spraw wewnętrznych. Zarząd głó
wny P. S. L. przyjął wówczas przystąpienie to 
do zatwierdzającej wiadomości” .

Dwa te komunikaty: wczorajczy i dzisiejszy, 
świadczą, iż pomiędzy kołem warszawskiem 
a klubem poselskim P. S. L. istnieje na temat 
udziału n. Wojciechowskiego w pracach stron
nictwa bardzo silne nieporozumienie.

O TEKĘ ROLNICTWA.
Warszawa. Tele f. wł.). Sprawa następcy 

ministra P o n i a t o w s k i e g o  nie jest je
szcze zadecydowana. Podobno p. W i l k o ń -  
s k f  nie chce zsrodsić się na objęcie teki. Kur
sują pogłoski, że p. T T b y s z o w i ,  b. prezeso
wi zagospodarowań odłogów będzie zapewnio
ne stanowisko kierownika ministerstwa rolni
ctwa.

B. ARCYKS. KAROL STEFAN STARA SIĘ 
O OBYWATELSTW O POLSKIE. 

Warszawa. Tele f. wł.). B. arycksiążę austrya
ni n ster spraw zagranicznych oświadczył, iż cki Karol Stefan czvni w ostatnich czadach 
po f> co ™mtl ** a urnowa została zawarta prze- bardzo usilne starania, ażeby otrzymać obv- 
cnvk0 ^ sowieckiej. iwatelstwo polskie. Chce b. a r c y k ^ i ,  w  ten

sposób uratować obecne dobra żywieckie, sta
nowiące niegdyś część dóbr królewszczyzny,

GEN. NIESSEL W  LUBLINIE.
Warszawa. (T ® ^  wk). W  ciągu czwartku 

gen. N i e s s e l  odbył wizy tacy ę D. O. G. lu
belskiego.

Or Berens pachołkiem Berlina
i

Wczorajszą relacyę naszego korespondenta 
o aresztowaniu pod zarzutem szpiegostwa dra 
Edwrarda B o r e n s i  uzupełniamy azczegóła- 
mi, zaczerpnięterai z prasy warszawskiej. Do
chodzenia stwierdziły, że Berens odgrywał 
niepoślednią rolę w szeroko rozgałęzionej akcyi 
szpiegowskiej na rzecz Niemiec,

Przybył on swego czasu do Warszawy z Pe- 
torsburga, jako wysłamiik Aleksandra L e 
d n i c k i e g o  do Rady Regencyjnej. Związek 
z Berensem rzuca oczywiście fatalne światło 
na istotne inteneye słynnego germanofELa. Be- 
rons, który był agentem niemieckim w Rosyi, 
w Warszawie oddał się natychmiast na usługi 
gen. B e s c l e r a .  Po wybuchu rewolucji po
wierzono mu misję zlikwidowania niemieckiej 
loży masońskiej w Warszawie, znanej insty
tucji szpiegowskiej na usługach Niemiec. 
W Związku banków polskich (!) był Berens 
organizatorem propagandy, działał ponadto 
jako agent niemiecki na terenie sejmowym, 
dostarczając Berlinowi informacyi o Rad. ie 
Obrony Państwa, o polryce Naczelnika Pił
sudskiego i t. p.

Sprawa Bereim wyłoniła się w procesie 
przeciwko majorowi Gracbemu, podejrzanemu 
o szpiegostwo w Bydgoszczy. Dochodząc po 
nitce do kłębka, władzo wielko] niskie poleci
ły aresztowanie niebezpiecznego indywiduum. 
Rzecz ciekaw: że po uwięzieniu Berens-a zja
wił się nagle Lednicki w Poznaniu i w Bydgo
szczy, a zatem w miejscach, gdzie koncentru
je się afera Graebe— Berens.

zycye opierają się na faktycznem położeniu Au- 
stryi, które dotychczas się niedostatecznie oce
niało. Dr. Benesz zakończył oświadczeniem, iż 
jest przekonamy, że jego propozycje wydadzą 
dobry rezultat i  kemfereneya w Portorose odnł^ 
sie sukces.

Paryż. P. A. T. Wied. Braro koresp. Ag. Ha
łasa donosi: „Echo de Parisa pisze, że nie po
wiódł się plan dra Benesza w sprawie układu z 
Polską i Rumunią. Polska i Rumunia tworaą je
dną grupę, a Czechy I Jugosławia drugą.

DŁUGI CZECHGSŁO W  ACYL
Praga. (E. Expr.) Czechosłowacja posiada 

następujące dbigi zagraniczne: W  Stanach Zje
dnoczonych 90.854.370 dolarów', w  Anglii 
100.929 fur-tów szterlmgów, we Francyi 
14D,000.000 franków, prócz tego H.149J12 
dolarów

MIN. HOTOVEC PRZYBĘDZIE DO W AR
SZAWY.

Praga. P. A. T. Mim. Hotovec wyjechał q o  

Ilagi celmn uzyskania kredytów na zakupu.© 
mąki Z Ragi uda się minister Hotov©e do Aiv 
glii, celem doprowadzenia do końca gospodar
czego układu czesko-a/jgielskiego, zaś z koń
cem lutego wyjadzie na czele specyakej dele
gacji handlowej do Warszawy, by podjąć z 
rządem polskim rokowania o zawarcie umowy 
handlowej.

KsnweEsya tranzytowa.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Narady 

pełnomocników polskich i niemieckich zakoń
czyły się w dniu dzisiejszym wypracowańem 
konwenąyi trauzytowej r i tmiecko-polsko-gdań- 
sldej, przewidzianej w traktacie wersalskm. 
Konweneya rejLiluje sprawy komunikacji 
między Prusami wschodniemi a resztą Niem’ec, 
oraz pomiędzy Polską a Gdańsk:em po prawym 
brzegu Wisły. W  szczególności kor*-weneya 
zajmuje się sprawą transportu kolejowego, 
sprawą żeglugi, sprawą komun kacyi automo
bilowej, oraz przepisami paszportowymi i cel
nymi. Podpisani? nastąpi w Paryżu natych
miast po ?ns'ągnięciu opifliii ze strofy Gdańska.

SOCYA LIŚCI GDAŃSCY POTĘPIAJĄ PO
L ITYK Ę  SWEGO RZĄDU.

Gdańsk, P. A. T. Na dzisiejszem posiedzetniu 
sc-jinu gdańskiego odesłano wniosek frakcji poi 
skiej w sprawie szkolnictwa do komisyi oświato 
wej. Po załatwieniu szeregu spraw bieżących 
przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem socya 
■isiyczipym w sprawie wy^daleuia komunisty 
Wcgmana z Gdańska. W "dyskusji przemawiał 
m. im przedstawiciel socjalistów Dieg, który 
oświadczył, że jeżeli rzad gdański stosować bę
dzie w Gdańsku taktykę knuta pruskiego 1 
gwałty, wówczas przyjdzie w Gdańsku do ka
tastrofy.

Umowa gdafisMsnrecfo.
Gdańsk. fE. Expr. Rado.) Dzisiaj parlament 

ratyfikował umowę z Rzeszą nżentieĘką prz> 
ciwko głosom Polaków, oraz komunistów.

Arsyh. praski o aksvi liasytów czesfctsh.
Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt“  zam'©sz

cza treść wywiadu z praskim arcybiskupem 
Drem K o r d a c z e z n ,  który oświadczył, że 
Kościół rzymski nie zrezygnuje ze swo‘ch od
wiecznych praw. Przeprowadzer-ie Kościoła od 
państwa uważa arcyb skup za niemożliwość 
pod względem kulturalnym. Prawdopodobnie 
nastąpi przemijająca era gwałtów przeciwko 
Kościołowi katolickiemu, co jednakże nie wy
darzyło się w Niemczech za B^marcka, ani 
nawet we Francyi w czasie ogłoszeuda repubU- 
ki. nie osiągną tego rówmież heretycy w repu
blice czefekej. Dr K o r d a c z  nie przepowiada 
żadnej przyszłości idei utworzenia narodowej 
cerkwi czeski j. Na czele ruchu husyckiego sto
ją w republice c^echo-sjowackiej ludzie bez 
wszełk'ch idei.

Praga. P. A. T. Wczoraj przeprowadzono 
w całej republice czesko-słowackiej korskryp- 
cvę ludności. Wynik spisu zostanie podany za 
parę dni. W  czasie przeprowadzonej konskryp- 
cyi w niemieek ch obszarach przyszło do burzli
wych zajść, między innymi w Z n a j m i e, gdzie 
władze czeskie uwięziły kJku Niemców.

Benesz i jego prapazycye.
Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Mmister 

dr. Benesz oświadczył przedstawicielowi „Jour 
nala“ : Po rozwadze sądzę, że będę mógł przed
łożyć w Portorose pewne propozycye celem 
uporządkowania stosunków środkowo-europej- 
skieh. Propozycye te zostały przyjęte przez 
kanclerza austryaekiego i uzysksły zgodę rzą
du włoskiego. Jestem przekonamy, że również 
i rząd francuski propozycye te poprze. Propo-

Program koafercusyj w Partsross.
Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. „Petit 

Parisionw donosi: Obrady w Portorose rozpocz- 
‘iią się 15 marca b. r. Co do programu konferen
cji, w której wezmą udział oprócz państw suk
cesyjnych Jakże mocarstwa koalieyji©, przede- 
wszystkiem omawiane będzie przywrócenie sto. 
sunków gos.podarezych w obszarze naddunaj- 
skim. przerwanych skutkiem wypadków polity 
cz-Djeh. Poza tem będzie omawiana kwestya 
rozdziału parku kolejowego, liczącego 300 ty
sięcy wagonów. Na drugie miejsce przyjdą spra 
wy pocztowe i telegraficzne, następnie sprawy 
węglowe, w szczególności rozdział węgla mię
dzy państwa sukcesyjne, a wreszcie sprawa po- 
prawienia waluty. KorJerocicya będzie miała 
na celu polepszenia bytu Austryi, a także ma 
rozwiązać szerqg zagadnień środkowo-europej- 
skich.

PrzcHŚwfó do Niemiec słowami 
Hoffmanna!

Loadyn. P. A. T. Ag. Uavasa. OmaAriając 
ostaur.ią mowę S i m o n s a ,  „Times** pis ©cc Mo
wa nie posuwa naprzód sprawy odszkodowań. 
Rozwiązanie tej sprawy zostało nadał to sam©, 
to znaczy, że Niemcy muszą zastosować się do 
warunków traktatu, który podpisały. Simons 
zna stanowisko Francyi, Anglii i Włoch i wie, 
żo wszystkie te państwa doszły do wspólnego 
przekonania, że Niemcy powinny i muszą zapła
cić odszkodowanie. Należy zwrócić się do Nie- 
miee w Ich własnym języku ze słowami Hoff
manna w Brześciu Litewskim, a więc przypo
mnieć im, że są ostatecznie pokonana, sojuszni
cy zaś porozumieją się najzupełniej to do koni* 
cbcośc! zmuszenia NIptoców do wypełnienia 
podpisanych zobowiązań.

0 zwrot zagrabionych dzieł sztuki.
Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koręsp. Ag. Ha- 

vasa donosi: W  Izbie frane. zażądał Desjardin 
zwrotu przedmiotów sztuki skradzionych prze*
Niemców podczas obsadzenia północnej Fnwi- 
cyi. Mówca zwraca uwagę na fakt, że pastele, 
które się znajdowały w muzeum w St. Qucn- 
tin, nie zc^+ały jeszcze przez Niemców zwróco
ne. Niemcy twierdzą, że obrazy te zostały zni
szczone podczas bombardowania przez Francn- 
sów,  ̂ jednak mury muzeum wcale nie wy
kazują śladów pocisków. Następnie witraże, za 
brane przez Niemców z Bazyliki z St. Quemin 
^aidu ją  się w muzeum cesarza Fryderyka w 
Berlinie. Wśród oklasków Izby zażadał mowea, 
by minister poruszył tę sprawę ida k©aferencvi 
londyńskiej.

POINCARE U STERU PO LITYK I FRANC.
Warszawa. (Telef. wł.) Wybór byłego prez. 

republik i francuskiej P o i n c a r e g o  na p-reze. 
sa komisyi* spraw zagran icznych senatu posa
da znaczenie drsniosłe. Koła polityczne ■ francu- 

iskie widzą w tym konieczność wykazania w 
j polityce  ̂zapair-icznej moceej pęki. Uważają 
ten wybór jako ostateczne ostrzeżenie nie tyl
ko pod adresern Berlina, ale także i Londynu. 
Popularność Potncarego zwiększa się w całej 
Francyi, co jast. bardzo symptomatycznem, dzię 
ki swemu wyborowi Poincare faktycznie kle- 

jTOwać będzie całą francuską polityką zairrani- 
czną.
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Ziemski Banit kredytowy . I
Powtsa-biiy Bank Kredvtowy 8. A.’
Bank Ziom-ki dla Kro-sow, l^deat  
J4a*k iiandłowy w Warrzawio 
Bark ZoiazKu Sp6fek Zarobkow y^
Fant F»**ercTa!nv 
W e i r i i L  Bank Związkowy .
„M*-kur* T. A. Stank 1 Kantor wym.
Fewwecfany Eauk ©krotowr 
Wiadaatoki Kaak łemb. i eakontowy

I k e y  •  T e  nr. h  m d l  « p r s n a . :
PolsU* Taw- handlowo r i TT om. .

‘Handlowa 8 *  6łka tuto. .Im pei” .

I polski i l o u j  Io w . transport -b an Ą  
eg ’-OK* . . . .

Z sloniewski
Z5ar*2. Ska aic®* Badew r Paro vroz4w 

Bp e. Bod. P c - D. cm,
barnie1®* tohfT a  1 maeayn roto.
.Le, -b icia* ®r «  ®  oasjn i nar z. roto  
. |’r _  łaków
'o t cłotar- ’ra“r  7^a Ramoehoddw.

,A ot Portl*a . *  n>tn'7! Szoaakowa
l abr; *  «  -
. Górkac. ^>^ałcza " e r aza
a *L  *k *  w *w . przed*, ^cdoitoz.
.1 np®S* *  eto-
Ska- n*ftow* .

Ći^^p^hTm « * L *k*/-

'mun*r  :  :  :  
ciak** ^  % «Meiute zakłady bndewl 

lekti , prz« „or. thuizcz. w Trzebini 
Oikei ui'Z jedn. fabr. przetw wyskok.

.Pozet-ryka porc^any w  Ćmlelowio .

k u r s a :
Warszawa, 17. lutego. P. A- T. W a l u l y f  

dolary Stanów Zjednoczonych, gotówką: sprze
daż 800, kupno 700; franki francuskie, czeki: 
58, 75—59, sprzedaż 59, kupno 57; funty szter- 
liagi, czeki: iranz. 8145—3175, sprzedaż 3175, 
kupno 3075; marki niemieckie gotówka: sprze
daż 14, kupno 13.50, czeki: sprzedaż 14, ku
pno 13.50; korony czeskie czeki: tram. 1L25-* 
10.75.

Wiedeń. P . A. T. Zamknięcie giełdy s  Sau 
17 b. m.: Renta majowa 9950, au^tryacka r**o- 

ta koronowa 99.50, ręr.ta lutowa 99 50, węgif*w 
ska renta koronowa 280, losy tureckie 900, pria 
rytety kolei południowej 3805, Anglobank 113ń, 

f ‘wkverefei 1160, Bodenkredit 2745, auatryark) 
zakład kredytowy 1422, Bank dępessytowy 
1012, Laeuderbank 19.30, Merkur 959, Untoi*- 
bauk 1165, Bark obrotowy 802, Zraiostenskai 
3530, kolej północna 20700, kolej lwowsko- 
czernioweka 3375, koleje austryackie 5300, 
kolej południowa 3490, Ałpiny 6020, Berg ncd 
Huetten 12250. Krupp 1920. PoMihuette 4824̂  
Pragereiscn 13500, RIma 4216, Scoda 3292, Zii 
leniewski 6060, Apollo 7870. Fanto 31800, Ga* 
Fcyjskie Karpaty 20200, Gaiicya 28600. Scho*
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Wiadomości gospodarcze.
GIEŁDA KRAKOW SKA. Ruch nierówno

mierny. Zn’żkuią w dalszym ciągu akcyo: p. T. 
H. obn‘źyły się o 60 punktów, Trzebinia- że  ̂
lazo o 200, Elektrownia w Sierszy o 50 punk
tów. Zwyżkę wykazują akcce: Zieleriewski
o 2 0 0  tuu *• I ‘*rowoz/- o ICO. Akcye reszty 
pr?.o(ls*ę t...-., ... oez zmiany. Z walut podniosły 
się cośkolwiek korony austryackie.

•lnica Siersza 4550.

N A O S S Ł  A U  E .

P ck o ju  k a w a le rsk ie g o
umeblowanego, o Be możrości z obsługą, pi* 
szukuje nńcdy, solidny i spokojny mę_czyzaa« 
Zgłoszenia pod Redaktor do administracji 

„Głosu Narodu“ , uL św. Krzyża 1L.

Zakfad/ E!cktryszas Wesflngfcs&so, Warma/a,, 
Marszałkowska 8.

*  K  
1  
N

Saum

— ■ W y S w is tS a  o d  13  d o  19  lu t e g o  b .  r .  —

PODZIEMIA GZEPtWOHEOO ZAMKU
f i V - t y  e p i z o d  „ J u d e s a " .

Wyrafiaowasy wyoieg aferzystów — akcyt nadzwyczaj naprężając* — prze
piękne pejzaże nadsekwańskie — widoki ruin i morza, fascynujący wyścig

s^moch 'Kinwr.
V»ty Epizod „PRZEBACZENIE^ od dn. 20 Potępo-
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m
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67 ARTUR GRUSZECKI.

Z A W S Z E  C
P WIKSr..

—  Idę dziś do pana Ławiok^o i pewno tam za
baw ę do dziesiąte'.

— . W eso łe j; zabawy* —  uśmiechnął się Olkie- 
yricz, —  i do widzenia o pól do jedenastej.

—  Doiwze, będę..—  ! wszedł d^ kamienicy.
Moszko spokojni skierował się do sklepiku, ffdfcie

schroni) się Klinjrele. nie ch^ąc być widzianym. Woszli 
Łitsm z  M:che!em. a Klingele spytał:

—  Poznasz srp?
—  Co n;e mam poznać, ja juz z nim gadałem 

I znam głos iego.
—  Moszu, a o ozem oni gadali? —  spojrzał Klin- 

gefie na sklepikarza.
—  A o ozem takie goje mówią?—  zawołał z po

gardą, —  oni o jedzeniu ' zabawie zawsze gadają.
—  A dziś, co mówili?
  Co? Ten Olikiewicz będzie na niego czekał

w  restauracji o jedenastej w  nocy, a ten Mirski idzie 
zabaw ić się u Ławie^e-jro.

Klinrele noapromlenił się i spytah
  Kiedy on idzie? Ozy napewno do Tawick’ego?
—  Dlaczego no main wierzyć moim uszom? —  

zaAmial się Mo^k-o, —  ja dobrze słyszałem. On będzie 
do dziesiątej u ławiekiego, a o pół do jedenastej w re
stauracji.

—  Michel, ozy ty słyszysz? To dobrze; wy, Mw- 
sziku. przy n'oślińcie mi dobrą wiadomość, ja wam dzię
kuję, —  ‘ wyszedł z Mic-bełem i mówił: —  teraz pój
dziemy do Ławickich. Oni niies/ikają w Alejach, tam 
po nocy pusto. Dziś będzie z nim koniec. Bóg jest spra
wiedliwy.

,zedł jakiś czas w uaite0*- ‘u, wres? ̂ ie
rzeki:

—  Panie Kltngele, czy ja wam obiecałem kiedy, 
że ja zrobię % nim komec? Ja tego nie mówiłem, na 
co mi ten kłopot i kryminał? Ja jego mogę zbić, że

; 011 będzie czarny, on może upadnie i rozbije sobie ten 
paskudny łeb. ale. naco nu jego krew?

—  M:chel. ja tobie powiem, że ty  jesteś głupi; 
a dlaczego ty głupi? bo ty myślisz, że ja chcę zabój-

| stwa? Naco mi to? Ja chcę tak. żeby on eo miesiąc był 
obity kijami, to będzie kara za jego gadan:e o sjoni- 

! stach, ty rozimresz?
—  A  i. panie KHngcłe, mirę teraz kamień spadł 

7. ser«*a. On będz;e obity, on musi być obity. A  kiedy 
to będzie?

—  Czy ty nm wiesz? nie dyszałeś? To będ-z.ie dzi
siaj. Ozv ty |>ew-ny iestfpA tycb twoich blacharzy?

—  Do nie mam bvć pewny? Abrum i Lajzor 
; pójdą, gdzie zechcę, zrobią co im ia powiem.

—  Dobrze. To wy. w trzech dzJshai staniecie 
w Alekioh, ja ci pokażę gilzie to jest, i jego mocno

! obijecie.
—  Dlaczego nie? Jak mu-i być zarobione, to hę- 

dsne »m br̂ ne. +o ?a mó\v; ■* -y ^Hchel nigdy nikogo ze 
swoich nie oszukał. ani okłamał.

Około godtz.:nv ósmej, przy gęstym zmrokfu, Mirski 
szedł pospiesznie do Taw:c!:ieh. uradowany, że zobaczy 
Kamilę. Sr;e zauważył wcale. że w A lotach w ślad za 

; nim szedł Michel, który odprowadził go nietylko <ło 
bramy kamieiroy. ale wślizgnął sic na schody i słyszał, 
jak Mińskiemu otworzono drzwi na długiem piętnze.

Mirski zauważył, że Kamila jest dzisiaj jakaś chło
dna i powściągliwa, na wet n;e uceszyła się dzienni
kami francwśk mi i obojętnie je odłożyła.

Pani dziś nie w buu arze? — spytał.
—  Istotnie, napadł mnie spleen; <sy pan e:erpiał 

•na to w Anglji?
—  Nie bardz/i, miałem dużo zajęcia, tylko żarła 

mnie tęsknota za krajem.

—  Jednak miał pan znajomyćb, bywał pan chyba 
w domach angielskich?

W  tej chwili weszła matka zapraszając na herbatę, 
j Przeszli do jadalnego pokoju, gd&ie zastali Ławńckiego, 
j a gdy usiedlli do stołu, spytał córkę:

—  Przeglądałaś może dzienniki francuski w panem 
iMirśkim?
| —  Nie, tatusiu, rozmawialiśmy, I yłafnH pyta-
i łam, czy bywał w  domach angielskich, gdy wećnfea 
mamusia.

—  Cóż, bywał pan? —  spojrzał Ław iek i na n iego.
—  Bardzo mało, chyba n. obowiązku.

Ozy Angielki są miłe, powabne w  towarzy
stwie? —  spytała Kamila.

—  Widywałem w parku, w teatrze, bardzo ładne, 
nawet piękne, a te, oo imałem w towarzystwie, były 
dość sztywne i oziębłe. .

—  A  jakie nosizą imiona? —  zwróciła się pani 
do niego.

—  Te co znałem, to biblijne: Sara, Ester, Judyta...
.—  W pownościach angielskich, —  mówiła Ka

mila, —  często spotykam inne, naprzykład Fanny. Czy 
znał pan jaką?

—  Znałem, —  uśmiechnął się, —  bardzo miła, 
ładna, wesoła i byliśmy ze sobą w wielkiej przyjaźni.

Kamila pob-adbi, spuść Ha oczy i zajęła się po 
trawą na tatami, zaś rowDico spojrzeli na siebie po«x> 
zumiowawczo i pani z miną obojętną spytała:

—  Oo z nią się stało?
—  Przypy*>zc.zam. że urosła i wyładniana, To była 

córeczka mego pcyncypała, bardzo m^e dwiedko.
Pani gniewnie sipojinzała na niego i ■ pomyślała: co 

za pzeb  egly oszu-st, on nam o dziecku piecie bajki, alo 
już ja dojdę prawdy, i nuWła uprzejmie:

—  Zazdroszczę panu pobytu w Anglii, którą bar- 
dzobym prasmęłn poznać. Pan długo tom praobywał?

—  Niecałe dwa lata. Frzvje«*hałein w roku 1913 
; w hit} ui. a wyjechałem w połowie października 1914 
| noku do Francji, wezwany przez stryja.

—  I  od tego czasu ire był pan w Anglji?
—  Nie mogłem, chociaż miałem w ń e fa  ochotę, bo 

w  T^ondynie zionął człowiek bardzo miły, z którym 
n '^skałom w  jednym pensjonacie przez cały czas mego 
pobyfcl w Londyn e.

—  A  dłaozego pan nie mógł, przecież to tak bli
ska? *— idziwiła się Kamila.

—  Służyłem w organizacji polskich lesrjonów, jako 
weibownik wśród jeńców we Francji i Włoszech; a mój 
przyjaciel, Drowecki, był tak zajęty, że do mnie nie 
miał czasu przyjechać.

—  Który ro Drewiecki, —  ożywił się Ławicki, — 
esy n?e Stanisław?

—  Tak jest.
—  To mój blizki kuzyn, jakiś cioteczno-cioteccj ly, 

«  którym jestem w przyjaźni Nie wie pan, co się 
z nim dzieje?

—  Od miesiąca jest już w Lu Winie, spodziewam 
się go w tych dniach, i prosiiem go, ażeby do mnie 
zajechał.

—  Niechże mu pan powie, że pragnę widnieć się 
z  nim koniecznie, zależy mi na tern.

—  Bardzo dobrze, —  uśmiechnął się -— w dniu 
przyjazdu przyszlę go do pana.

Kamila, od chwili przeczytani listu zmusiła się do 
Spokoju i odrzucenia wszelkich wątpliwości i podej
rzeń, aJe gdy obecnie okazała się niewinność Mińskiego, 
napięte jej nerwy nie wytrzymały i nastąpiła reakcja. 
Z pięknych jej ocsju popłynęły łzy, które starała się 
ukradkiem osuszyć, s2e Mirski spostrzegł i zaniepoko
jony zawołał:

—  Panno Kamilo, co pani?
—  Chwilowe iKJdirażnienie gruczołów bzowych, —  

uśmiechnęła się, —  to już minęło.
—  Widocznie zmęczona pani, —  wstał a krac- 

skt, —  państwo pozwolą, że odejdę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zarzad Browaru Limanowa, poszukuje

z a s i ą p c y  p i w o w a r a
R c fJ e k ia je  s ię  ty lk o  na c z ło w ie k a  m ło  ;szege, ze  
s z k o lą  D iw ov. a rs k ą  1 p n k t y k ą  W  zgłoszeniu n*Je#y 
p o d a ć  w a r u n k i,  o d n is v  ś w ia r ie e fw  i r e fe re n e y e .  257

NAWOZY
S Z T U C Z N E

dostarcza F irm a

O L G A  K R Z E S N IO W S K A
Libiąż, Małopolska. 217

1

Móf, w n&jS&psz&m pcłożoniu znal* 
dufący sin dobrze zaorowadzony,

stary S K Ł A D  S Z K Ł A ,
porcelany, towarów skórzanych f spoźywozyeli,
udaltcy tlą również na prze&ębicrstwe wszelkleg* rs- 
tfzsja, zar-̂ z korzistnie óo nabyć a. H. OHM^TFPI finiezne.

WÓDKI i LIKIERY
•rwa 23t

TOWARY KORZENNE

IfSSo KES OGORZAŁY
1 Kraków, u>. Ssczefdaóska L. 11. |

Paważna Snstytucya przemysława w Zachodnłej 
Małopulsce poszukuje

sekretarza
2gio*xenia z d* łączeń cm op isów  iwbdectw i refe- 
rencyi oraz podaniem warunków aałefcy adresewzć: 

Filia Biwra ogłoszeń S. Sokołowski I Ska „E. P.*
Kraków, iw. Jana 3. 260

Fasole węgierską
tegoroczną 

dostarcza wagonowo loco Kraków m
U A f i . f  D /  polskie Biuro między-

ff*V V > lT lt A J  narodowego.handlu

K ra k ó w , ul. Smoleńska 16.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z now«łdn tradaoścl przewozowych oraz brafcaragonów

nai«yyższy czas zamawiać obecnie
p«d zasiewy wiosenna i Jadenne z brsku in
nych nawozów by tskewa na czasie otrzymać, 
k A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

w y a o k u  p r o r c u t o w r ,  4t
saaras G IP S  N A W O Z O W Y   --------

h a r r fz o  t k t  t e c z ry  n a w ó z .  B a d a ją c y  .1 ^  p o d  
w u y a t k t e  u p r a w y  I o «  k a ftd e j g le b y .

!srfmzo tylko uiowagonm posyłki Untgo ginuki
M A T S R Y & Ł Y  B U O O W L A S K E :

wa, ne, c mant, eh5 murarski i tztukatersid, 
dachówka ssbestowa ASBiT- l i p .  

wszystko tyika w łodunkach cało wagonowych.

M im  tttfwuą, fiueł* i icss Eisioca częściowo
z szybką dostawą poleca protokołowana firma: 

aBEOSBe**0— .■uirnin Trr "̂^

J A N  B O D U C H
Bitewna sprzedaż era: skład nasion i nawozów szlBunjtb, 
Ł jn io c ,  R jn c k  22, obok  kość. fa r.

\W?

5"R b

7 ! A R f l S n “  *>sts‘ a #y tw órn :a ch lebazdrow ia S A.
w  K ra h o w ic , ul. Ssrzepań&ha 11.

W  d n iu  2 8 . Kutego 1921. o  g o d z .  5-eg p o  p o i .  o d b ę d z ie  «Jet 
iv  s a ł l  f t la lo p o łs k ie g o  T o w ,  r o ln ic z e g o  w  K r a k o w ie ,  p la c  

S z c z e p a ń s k i 8 . I I .  p .

W A LN E  ZGRO M AD ZEŃ !
Z A Ł O Ż Y C I E L S K I E

ukcjonarfuszy S p ó łk i  s k c .  pod firm ą  „Z IA R K O **  p o is k a  
w y tw ó r n ia  c h le b a  zdrow ia  S . A .  w  K ra k ow ie ,

■a któro Subskrybentów ZAprasŁsmy. 258

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Zagajenie I wytv*r przewodnictacegu ora* dwu skrutatorów.
2) S praw ozdanie  K o m ite tu  z a L iY iie ls K ie g o ,
3) Uchwała co do z»łiien>a Spółki akc. I co do ostatecznego a stal en ia 

treści statutu Spółki w brzmieniu zatwierdź enem prze* Rząd.
4) Wybór członków Rady Nadzorczej na 3 lata.
6) Wybór komisji rewizy ncj^ua l rok.
I )  Uchwała co do takupna nrzeesi-biorst wa Spółki „Ziarno* polska wy

twórnia chleba sdrowia, Ska z ogr. odpow. w Krakowie w zamian za 
akcje Spółki Akcyjne)

7) Uchwała C'* do podwyiszenia kapitału akcyjnego o 20,000 000*— Mk 
przez emisję 40.000 sztuk akcji po Ó00 Mkp. nom wart.

5) Uchwała co do wysokości marek prozencyjnych dla członków Rady 
Nadzorczej.

• ) Uchlała co do zatwierdzenia rachunVu kosztów założenia Spółki akcyjnej.
10) Wybór dziennika dla ogłoszeń oficjalnych Spółki.

W  myśl §  18 słatntu uprawnia posiadanie 10 akcji dn oddania głosu aa 
Wątnem Zgromadzeniu. Akcjoasrjusze p«.siadający ma ej niż to akcji, rs *gę 
łączyć się, wydając ogólne pełno mocnictwo w celu otrzymania prawa do je
dnego łub więcej głosów.

Prawo głosowania na Wainem Z<t.rom*4zenm mott być wykonywane 
przez każdego akcjonarjusza, lub także i przez pełnomocnika, bez względu 
na to, czy ten jest akcjonarjusz-m, czz nie.

Kobiety wykonnją pra«o głonowan a albo osobiście, aibe p.ze* swych 
małftonków, jako ustawowych zarządców )rb majątku bez os bnego pełno
mocnictwa, albo przez swych pełnomocników. Osoby będące pod kuratelą 
lub opiłką, ora* osoby prawne orze* ustawowych, względnie Rtatutowy^h 
zastępców bez osobnego pełnomocnictwa. Każdemu at>cj<>ne.rjuizowi wolno 
dla wszystkich przys^ugiijącycb mu głosów ustanowić tylko jednego pełno- 
mocn ka.

Podpis on pełnomocnictwie musi być sądownie lub notarjalaie legalizo
wany. '___________________

Świadectwa tymczasowe wydane przez Komitet Założycielski służą Jako 
.egitymacje na Walne Zgromadzenie założycielskie.

K o m ite t za ło ży c ie lsk i.

N A P A  P O L S K I
D Q \  z granicam i po  traktacie w RycSze9 A

B IU  R l \  *  Łltwą środkow ą J r  szkó łTi

N A K Ł A D  
M. A R C T A

WARSZAWA -  POZNAR 

ŁÓDt —  LUBLIN

z Litwa Środkową
opracow ał 

S T A N I S Ł A W  N A X  
w ydanie piąte

Cena z dod. draż. Mk 90*— 
pocztą za zal iez.

Mk 95*—% 96

ŻĄDAĆ W E  

W S Z Y S T K IC H  

K S I Ę G A R N I A C H  

C A Ł E J  P O L S C E

j l "  Na nadchodzącą wiosną
dostarcza hurtownie najprzedniejsze] prowenfencyi nasion:

koniczdur, łubinu, seradel!!, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak kapusty, cebuli, marchwi I t. p. 

dostarcza również

makuchów, paszy melasowej
I wecie innych iro d k ó w  gospodarczych
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POLSKIE TOWARZYSTWO HAH0L0WES.A.
w Krakowii, ul. Sławkowska LI. —  Oddział rolniozy.

S T A R S Z A  OSOBA
w fe la ja c s  biegle jijzyk rm  fran* 
criik im  i n iem i.c - im , snajdnjat *  
•i«j w trn5n{*«n pożosonin uiatc- 

m p o s zr io j^  Oiloowlł-duî go 
za >jc,ia '(liKjcf ę' niej p r/y ;m i« le- 
key*j n c »» '.c ck i^ o  i ioow<*rs*cyi 
francuskiej) za sfcrtłmnfun wvna- 
(Cvł*J:-eriicm, m otl w  «  tu  rn i^ zka - 
b « i B trzy»»a (i e. Urr.io ł»*/e #2y- 
c>e I posiaJa rn a :omość kro n — 
ora/, Iro lią krawioczyzny. — Zgło- 
n e n ia  pod „H eyc ;o ‘ ł <io AH^nini* 

st-acyi „ ł i ło s a  K aroda1*,

OBRAZY ft.-i.M
Rpnpy, feretrony, - Pa
piery listowe I baareln- 
r>Jn« Torebki I portfelo 
skórkowe. Oprawy oltra- 
sów w rany  - - POl.ECAs
S T A N I S Ł A W  R A B
Ktaków, nL Sławkowska 4.

259___________

Syndykat koszykarski 
poszukuje S46

człowieka
eneiKicznego, znając*^ n* 
BJBiiipiiiecyi k urowtj i częścio
wa buebftlteryi do objęcia po
sady pomocnika w oarz-lni wi
kliny. Zgłoszenia pisemne do 
Syndykatu Koszy arskiego w 
Krakowie, oL PloryaAska XL

„Rozwiń twe skrzydła"...
-=  i  = -

„Białą drogą od lasu"
dwie picćni aa chór mieszany kompozycji Ks. A. NOD2YŃ3KIEGO, 

do słów K. SŁAWOS7EWSK EJ

dołgezy Abonentem bezpłatnie miesięcznik

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 16.
P rzedp łata  roczna HCp. 120*—* 

Admln. i Acdakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

Popierajmy przemysł ojczysty !

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza-' 
sopismem facliowem poświęconem

d O S la W R łC tW U  jest

„TYBODHIK DOSTAW"
WE LWOWIE, U L  POTOCKIEGO 26.

Telefon No 259.

/ 7 % 
( T.d. 1

o g ł a s z a  a u te n ty c z n e  
r o z p is a n ia  o f e r t  n a  d o *  
s ta w y  1 r o b o t y  r z ą d o 
w e ,  p o w ia t o w e  S k o m u 
n a ln e ,  In fo r m u je  o  w y 
n ik a c h  o f e r t ,  w s k a z u je  
z a p o t r z e h o w y w a n l a  
p r y w a tn e ,  ź r ó d ła  w y 
tw ó r c z e  I  t .  p .

:-s Bogaty dział Interatewyl :*; 

Znaczny nakład.
Liczne uznania władz oraz inserentów.

OJtazowe numery t przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocztowych.

ALBIII JAWORSKI
(przedtem  W . Kosydarskl)

Handel Naczyń Kuchennych
o r a z

artykułów dla gospodarstwa domowego
Kretów, Rynek g!. L. 24.

Kompletne wyprawy kuchenne.
Wieszadła stojgea. 

Naczynia emaliowane
aluminiowa i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e w n e  ja
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. — Tałki i deski do 
mięsa. — WłeszadeLa do 
ściereczek. ompletne ły

żniki.

Lampy kuchenne i stołowa
Kra S», ll», 15”f w>.

Szkiełka i knoty do tychże.

Lodownie pokojowe.
Latarnie stajenny pokojena, 

ręczne i słupowe.

W a n n y  i  n a s fa d d w k i 
c y n k o w e .

Baniaki i balie eynkcwe 
do prania bielizny.

B a ń k i n a  m S ek o . —  
S k o p c e  c y n o w a n e  i  

C e n tr y fu g i,
Nur łowna i cząściowa sprzedaż 8044 

dla Kółek i Składnic Rolniczych.
Oferty na żądania. — Wysyłka na prewincyą odwrotnie.

S K Ł A D  7  O p n i j  KRAKÓW, 
N A S I O N  LM U U S l  BASZTOWA 17 

m a Jul na sk ładsle  w najlepszych 
Jako&clach

wolną od tar anki
ORAZ 

WSZELKIE

Prosimy żądać cennika na rok 1921.

pastewne
ROLNE,

M M I O M A  t e
02

O G Ł O S Z E N I E !

Rada Nadzorcza Towarzystwa potyoze! i oszozędaodoi
w  Wiśniczu nowym 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną peręką 
zoprasza atniejszem P. T. C-łouków Towarzystwa na

XXV Ogólne Zgromadzenie
która aią odbądzia dnia 28 lutego 1921 o godz. 7 wieczór 

w lokalu Towarzystwa 241
% aa«tepajftc?a porządki' m dziennym: 

f) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzania.
Sprawozdań e Dyrekcyi z czynności i rachunków za mk 1020. 

0) Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej I wniosek tejie o udzielenie 
Dyrekcji sbsolutorjuni za rok 19*U.

4) Rozdział czystego zy ku.
^  Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących,
6) Wybór Komityi rewizyjnsj.
7) Wnioski i interpelacje.

Bada nadzorcza.

Rek zAlfąłenia 1883. Rok założenia 1888.

Introłigatornia P. Repetowskiego
K r a k ó w ,  n i.  ś w .  T o m a s z a  3 2 .

IjtUBjfi kolkie liriwtuił v z&krn iitriiigtlsrstws Ytksdiąci
Ceny umiarkowane. SOS Ceny umiarkowane.

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Stów. zarej. z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedziało?: Karol Ho l e k fi a. —  Drukarnia ^Głosu Narodu44 w Krakowie pod zai*zadem Romana Ferka.


